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Z procesu b. więźniów brzeskich.

Trzej (miii śaiadtoie-

generał, wojewoda i uczony.
(Sprawozdanie własne ,,Dziennika Bydgoskiego'* z 22-go dnia rozprawy).

Na co sobie pozwala
marszałek sejmu p. Car?

w poczuciu swej siły sanacyjnej! —

Sąd nie przyjął do wiadomości listu

p. Cara.

Warszawa, dnia 19 listopada 1931.

Na wstępie dzisiejszej rozprawy prze
wodniczący sędzia Hermanowski zako
munikował, iż wpłynęło do sądu pismo
marsz. Sejmu p. Cara, w którem p. Car

odpowiada na zeznania p. Wojciecha
Trąmpczyńskiego i prostuje rozmowę,

jaką miał swego czasu ze ś. p . prezesem
sądu p. Ruszczyńskim z Torunia, w

której miał powiedzieć: ,,Niech pan po
wie sędziom, żeby nie ważyli się roz
strzygać spraw prasowych przeciw rzą
dowi, bo ja już się z nimi rozprawię".
P. Car stwierdza, że takiej rozmowy nie

było i że tych słów nie wypowiedział.
Prokurator prosi o załączenie tego li

stu do akt sprawy. Obrońcy sprzeciwiają

się temu z nast. powodów. List ten jest
niczem innem, jak tylko pozasądowem
zeznaniem świadka. To jest zupełnie
coś niesłychanego. P . Car jako doskona
ły prawnik wie o tem, że chcąc zabrać

głos w tej sprawie, powinien był się
zwrócić do prokuratora, by ten powołał
go na świadka. Gdyby każdy obywatel,
któremu się nie podobają złożone w są
dzie zeznania, zwracał się z pismem do

sądu, to w aktach, byłoby kilkaset li
stów. P. Car nie jest żadną figurą u-

rzędową, nawet z punktu widzenia u-

stroju sejmowego jest tylko marszał
kiem Sejmu. I jeśli się zwrócił w ten

sposób, to jedynie w poczuciu swej siły
sanacyjnej. Zrobił to w poczuciu, że ja
ko marszałek sanacyjny, ma do tego
prawo. Obrona uważa takie wystąpienie
p. Cara za wielki błąd i nietakt.

Sąd po naradzie wbrew wnioskowi p.
prokuratora postanowił nie załączać li
stu do akt sprawy.

Zeznania gen. brygady p. Kukiela.
O czem mówił gen. Władysław Sikorski z posłem Witosem? -

Rola, jakę chciał odegrać pułk. Pieracki w 1925 roku. -

Cayour czy Poincarć? - Nie wolno wprowadzać polityki
do wojska.

Przed sądem staje jako świadek e-

merytowany generał brygady Marjan
Kukieł, docent Uniw. Krakowskiego z

oskarżonymi niespokrewniony, lat 46 i

bez zaprzysiężenia, gdyż strony się zrze
kły tego, zeznaje:

W kongresie krakowskim nie brałem

udziału, nie jestem członkiem żadnego
stronnictwa, nie zajmuję się czynnie po
lityką, interesuję się jedynie sprawami
publicznemi. Nie jest prawdą, jak ze
znawali tu świadkowie, że odbywały się
u mnie jakieś konferencje polityczne;
ani w związku z kongresem krakow
skim, ani też później w 1930 r. nigdy ża
dna narada o realnych celach w moim
domu się nie odbyła. Kiernika pozna
łem w Wilanowie, gdy on był tam jako
minister obalonego rządu, a ja jako ofi
cer, broniący Głowy Państwa. Więcej
się z nim nie widziałem i p.Kiernik sta
nowczo nigdy w mojem mieszkaniu nie

był. Co się zaś tyczy prezesa Witosa, to

był laz u mnie, zaproszony przez mo
jego gościa gen. W ładysława .Sikorskie
go, który dawniej był moim szefem i od
lat 25 żyjemy w zażyłej pr'zyjaźni.

Gen. Sikorski wrócił wówczas z za
granicy, a dowiedziawszy się, że prezes
Witos bawi w Krakowie, chciał się z

nim zobaczyć i poinformować się o

panujących stosunkach. Każde zetknię
cie się dwóch ludzi, dwóch b. premje-
rów było interesujące.

Mówiono o tem, czy stronnictwa lu
dowe połączą się, czy Centrolew wysta
wi wspólną listę do Sejmu, czy nadcho
dzące wybory będą czyste? Nic nie

wskazywało na to, wnioskując z tej
rozmowy, żeby pan prezes Witos my
ślał o jakiejś rewolucji. Gen. Sikorski

czynił uwagi co do niejako składu che
micznego rządu i wyrażał przeświad
czenie, że winien on składać się z więk-

szej ilości osób fachowych... P . Witos

pytał go, czy pan nie zamierza wziąć u-

działu w życiu politycznem? Na co od
powiedział gen. Sikorski: narazie nie.
O jakimś zamachu stanu w rozmowie

wogóle nie wspominano. Gen. Sikor
ski jest człowiekiem, którego my, naj
bliżsi współpracownicy uważaliśmy za

zdolnego do zadań kierowniczych w ro
dzaju Cavoura czy Poincarego, ale n i
gdy nie do prowadzenia akcji w drodze

przewrotu. Pp. adwokaci pytają się ja
kie było stanowisko gen. Sikorskiego w

sprawie wojska i policji. Otóż muszę
stwierdzić, że gen, Sikorski walczył o

wyeliminowanie (wyłączenie) wojska z

rozgrywek politycznych...
Przewodu.: Proszę odpowiadać krót

ko, streszczać się.
Adw. Jarosz: Czy w czasie rozmo

wy Witosa z Sikorskim nie było mowy
o rozdzieleniu tek w przyszłym rządzie?

-— Nie, byłoby to dzielenie skóry na

niedźwiedziu. Podobnej rozmowy o roz
dziale tek nie było, gdyż wogóle tek do
rozdania nie było. Czytałem, że rzuco
no tu i moje nazwisko jako tego, który
m iał by wejść w skład przyszłego ga
binetu, To jest nieprawda, ja nigdy do
teki nie pretendowałem.

Adw. Szurlej: Czy p. Witos łączył z

14 września nadzieje jakiegoś radykal
nego rozwiązania sytuacji?

— Rozmowa dotyczyła wyborów. Jak

ja odniosłem wrażenie, Centrolew miał

być mobilizacją sił. przed wyborami.
Słowem, luźny związek dla celów poli
tycznych.

Gdy w związku z rozmową Witosa z

gen. Sikorskim obrona nacierała dal-
szemi pytaniami, świadek odpowiada
dla lepszej charakterystyki gen. Sikor
skiego, co następuje: ,

— W listopadzie 1925 r., g dy gen. Si
kors'ki był in statu dimisionis (miał dy
misję) rząd p. Władysława Grabskiego
ustępował ,zjawił się u niego pułk. Bro
nisław Pieracki i zaproponował mu,

aby . ....... ...

gen. Sikorski odpowiedział wówczas

pułk. Pierackiemu, że ,,nie bawię się
w takie rzeczy" i odprawił go z niczem.

Adw. Szurlej: Jakie stanowisko zaj
mował pułk. Pieracki?

— Był on jako pułkownik do spec
jalnych zleceń i formalnie był najbliż
szym współpracownikiem generała.

Zeznania byłego wojewody lwowskiego
i poznańskiego hr. Dunln-Borkowskiego.

W dalszym ciągu zeznaje jako świa
dek hr. Dunin Borkowski, człowiek sto
jący bardzo blisko rządów pomajowych,
b. wojewoda lwowski, a następnie poz
nański.

Adw. Benkel: Czy znana jestpanu akcja
Centrolewu na terenie Małopolski
Wschodniej i czy istnieje związek mię
dzy Centrolewem a sabotażami Ukraiń
ców.

— Akcja wojskowej organizacji ukra
ińskiej nie miała nic wspólnego nie

tylko z Centrolewem, ale nawet z łegai-
nemi partjami ukraińskierni. Centro
lew z U. O. W . (Ukraińska Organizacja
Wojskowa) nie mógł mieć nic wspólne
go. Akcja sabotażowa jako taka pow
stała na tle pewmego niepokoju. Na te
renie Małopolski Centrolew reprezen
towała głównie partja PPS., która ma

dużo w sobie, tam na kresach, pier
w'iastków nacjonalistycznych. Jest wy
kluczone, aby ci 'ludzie mogli mieć co
kolw'iek w'spólnego z ukraińskimi sa
botażystam i.

Gdy w 1930 r. była pacyfikacja/ekstre
miści (radykali) ukraińscy wysłali ca
ły szereg fotografji i innych dokumen
tów na teren międzynarodowy, ale i w

tej akcji nikt z Centrolewu udziału nie
brał.

Adw. Berenson: Czy akcja Centrole
wu mogła wywołać osłabienie wpły
wów państwa?

— Prowadziłem charakterystyczną
rozmowę z wybitnym uczonym ukraiń
skim, zapytywałem go, czy nie nadeszła
chwila odpowiednia do osiągnięcia po
rozumienia. Na to otrzymałem nastę
pującą odpowiedź:

,,O pinja w ,,Undzie** (ukraińska en
decja) jest przeciw jakimkolwiek ukła
dom z nolakami, wobec skłócenia mię
dzy nimi, niewiadomo kto w końcu zo
stanie przy głosie*1. Odpowiedziałem
mu na to: Że takie wyczekiwanie ze

strony starszego społeczeństwa może
źle wpłynąć na młodzież, która rwie się

Ido jakiegoś działania. I znowu otrzy-
Im alem odpowiedź; ,,Wojsko przecież,

istnieje, młodzież więc będzie rozUmisu

ła, że nic działać nie może**.
Przewodu.: Proszę świadka się stre

szczać.
Osk. Kiernik: Panie Wojewodo, czy

zgodne jest twierdzenie, że po naszemi
aresztowaniu i zlikwidowaniu akcji
Centrolewu, nastąpiło uspokojenie na

terenie Małopolski Wschodniej?
— Teraz nastąpiło uspokojenie, po'

mijając morderstwo ś. p . Hołówki, ale
to pozostaje bez związku z akcją Cen
trolewu.

Adw. Berenson: A w Poznaniu?
— Tam specjalnie tarć nie było. Soc

jaliści nie odgrywali tam dużej roli.
N. P. R. stanowiła dużą większość, no

i Piast. Stanowisko NPR-u było zależ
ne od osobistego stosunku menerów

tej partji do rządu. I gdy np. w Szamo-

tulskiem mener tej partji, porozumiał
się z rządem, NPR. przeistaczało się na

NPR. lewicę. Zupełnie przeciwnie np.
było w Gnieźnie, gdzie mieliśmy NPR.

prawicę. Stronnictwo to nigdy nie było
rewolucyjne i łatwo przybierało różne
kierunki.

Wojewoda Borkowski
o rzadach pomajowych.
Adw Benkel: Czy akcja Centrolewu

była obronną, czy napastliwa?
— Po ustąpieniu p. Bartla dla każ

dego jasnem było, iż, hasła idą w kie
runku nowych wyborów. I tak, jak w

1928 r. wiadomem było i w r. 1930, że

rząd pójdzie na wybory. Prawda, w łoV
nie obozu rządowego były różne odcie
nia, Byli tacy, co zalecali energiczne
środki lub akcję gwałtowną. Mowa p.
Sobolewskiego oraz p. Sławka w Łodzi

mogła wnieść pewne momenty gwałto
wniejsze. Miałem wrażenie jednak, iż
Centrolew musiał przypuszczać, że cho
dzi tu tylko o nowe wybory.

Adw. Benkel: Jakie wówczas rt spo
łeczeństwie dominowały wpływy stron
nictwa rządowego czy też opozycji?

— W gruncie rzeczy w 1928 r. wpły
wy różnych stronnictw, skłaniających
się ku rządowi, obliczyć było można na

90%. Trzeba jednak odróżnić stronnic
two rządowe od stronnictw, które tylko
poparły zamach majowy, jak np. PPS,
NPR. Legalizacja przewrotu majowego
została dokonana prawie jednozgodnie
za wyjątkiem mniejszości, której to nie
obchodziło. (Widzimy z tego, jaki wiel
ki kapitał moralny zmarnowała sanacja
- Red.)

Później opozycja wzrastała. Jeśli
chodzi o wpływy rządowe, to były one

w mniejszości, bo w owym czasie ilość

posłów rządowych wyrażała się w su
mie 140na 444.

Wyjazdy urlopowe ministrów
sanacyjnych zagranicę?

Te wpływy uległy znacznym zmniej
szeniom w r. 1929 i to dzięki różnym
nieszczęśliwym posunięciom rządu, ja k

wyjazdy członków rządu na urlopy za
granicę itd. Około jesieni 1929 r, nastą
piła najsilniejsza fala opozycyjna i po
czucie słabości rządu. Rządy objawiają
raz większą siłę, raz mniejszą. Rząd w

1929 r. był okresem mniejszej siły.
Adw. Berenson: A co było po zli-

kwidowaniu Centrolewu?
— Po akcji Centrolewu wzmocniły

się żywioły prawicowe. Akcja Centrole
wu musiała być prowadzona żywioło
wo i nosić charakter radykalny, co się
nawet nie podobało chłopom na mniej
szych gospodarstwach. I dlatego zyska
ła na tem np. narodowa demokracja;
partja rządowa, jako mniej uchwytna
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też w 1930 roku zyskała przy wyborach.
Adw. Nowodworski: Dlaczego nie

doszło do zmiany konstytucji?
— Uważam, że była za silna rozbież

ność w' zapatrywaniach na przyszłą,
konstytucję. Jeżeli mogła następie ja
kaś zgoda 'i można było przyjść do pe
wnych rezultatów, to stać się to mogło
tylko w 1929 r. przed ogłoszeniem pro
jektu BB. I to na dwa — trzy miesiące.
Wtedy można było znaleźć platformę i

wspólną W'iększość.
* * *

Adw. Szurlej: Czy praw'dą jest, co pi
sały gazety, że obiecywał pan utopić o-

'pozycję we krwi?
- To były rozmowy czysto prywatne.

Po rozbiciu rokowań przedw'y'borczych
z endecją, które nastąpiły dlatego, iż u-

ważała ona, że do wyborów należy iść
osobno.

Adw. Szurlej: Czy w- tych sprawach
wyrażał pan osobisty sw'ój pogląd czy*
też czerpał wskazówki od swej zw'ierz
chności?

Wyraziłem tylko pogląd, że gdy
byście (to znaczy endecja) zwyciężyli
przy użyciu jakichś środków', to wów
czas zostalibyście utopieni... W tem

miejscu przy słow'ie ,,utopieni11 adw.

Szurlej ostentacyjnie przerywa świadko
wi, mówiąc, iż mu to wystarcza.

Incydent ten zakończył zeznania
świadka.

Ten,któryporuszy(sumieniemnarodu.
Świadek, prof. Kot, inicjator protestu brzeskiego profesorów Wszech
nicy Jagiellońskiej. - ,,Nie mogliśmy spać i pracować - męczyła

nas sprawa Brześcia'*.
Zeznaje świadek Stanisław Kot, lat

45, profesor Uniwersytetu Jagielloń
skiego, za zgodą stron niezaprzysiężony.
Na pytanie obrony świadek daje obszer
(ne zeznanie i powiada:

W życiu politycznem nie biorę czyn
nego udziału. Nie na.leżę do żadnego
stronnictw'a . Na kongresie krakowskim

byłem jedynie jako gość. Mnie bodaj
najwięcej interesowało, jakie są zamia
ry na przyszłość i plany działalności

tych sześciu stronnictw? Widziałem

ciągłe oglądanie się na wyborców, co

obserwowałem z ciekaw'ością, gdyż cho
dziło mi o zdanie sobie sprawy, jaki
skutek praktyczny może osiągnąć kon
gres i czy politycy zdołają wpłynąć pa
swych wyborców. Qo do wysuwanych
postulatów to nie widziałem żadnych
daleko idących. W przemówieniach
mówców wyczuw'ałem pragnienie zatar
cia konfliktu między władzą ustawo
dawczą i wykonawczą, a jako ewentual
ność, gdyby do tego nie doszło, podno
szono praktyczność nowych wyborów'.
Wszystko to. robiło w'rażenie jakiejś

J.delgrzymki odśw'iętnej, odpustowej, a

nie rew'olucyjnego pochodu. Co do o-

krzyków, to trzeba znać jak one są

przyjmow'ane na gruncie Krakowa. O*

krzyków dosłownie tam się nie bierze.

Zebranie, w któremby tłum nie odpo
wiadał mówcy okrzy'kami - nie mogło
by się odbyć i nie przyciągałoby wieco-
wników. Jeśli tam w'ołano: precz z tym
lub owym ministrem, to znam to od

dzieciństwa, słyszałem już w Krakowie
różne okrzyki: precz z Gautschem (au-
strjacki minister oświaty% potem pre
mier),. precz z Badenim.l (namiestnik
Galicji, -r - późniejszy* premjer au
striack'i). — Precz z Głąbińskimt
— w'ładze policyjne łagodnie się
uśmiechały. Wiadomo, że choć robotnik

tak woła, to przez to nie pójdzie zaraz

obalić tego ministra. Najgoręcej okla
skiwane były niektóre ustępy p. Thu-

gutta, gdy mówił np., że dzisiejszy obóz

rządowy kupuje ludzi jak świnię, lub
też ,,nje mamy zamiaru czynienia re
wolucji, rewolucji nie robi ten, kto

szanuje praw'o11.

Honor Polski ocalony.
Adw. Grali'ński:'Czy pan był inicja

torem protestu profesorów Uniwersyte
tu?

— Tak, byłem współinicjatorem i

współredaktorem protestu wszechprofe-
sorów Wszechnicy Jagiellońskiej. Gryź
liśmy się wstydem, spać nie mogliśmy i

pracować i to, co czuliśmy i myśleliś
my o Brześciu, musieliśmy nazew-nątrz
'Ujawnić. Protest ten byi potrzebą na
szego sumienia i milczeć nie mogliśmy.

Adw. Graliński: Czy protest ten nie
zaszkodził opinji Polski zagranicą?

- Będąc we Francji i obracając się
w kołach naukowych i literackich, gdy
się dowiadywano, że jestem z Krakow'a,
gratulowano mi tego protestu. Zapyta
łem człowieka ze sfer nauki i naszego
przyjaciela: czy aby nasze w'ystąpienie
nie było źle przyjęte zagranicą? I czy
nie zaszkodziło Polsce? Usłyszałem od
powiedź: odetchnęliśmy, widząc, że nie

wszyscy w Polsce pochwalają to albo

milczą. Odcięliście się od tego i to jest
podstaw'ą do odrodzenia.

Adw. Benkel: Czy na pp. profesorów
nie spadły jakieś represje?

— B. rektor Uniwersytetu, znany che
m ik, członek Senatu p. Marchlew'ski
został usunięty z prezesury umiłowa
nej przez siebie placówki, dla której
położył duże zasługi ,,Ligi Obrony Po
wietrznej Państw'a11. Wojewoda wyraź
nie powiedział: ,,Nie możemy współ
pracować z tym człowiekiem, bo brał
udział w Centrolewie. Wówczas napi
sałem jedyny w życiu artykuł politycz
ny, zamieszczony w ,,Kurjerze W ar.

szawsklm11, gdzie napiętnowałem odsu
wanie ludzi od pracy dla państwa dla
ich przekonań politycznych. Takie po
stępow'anie wywołuje w społeczeństwie
zobojętnienie, co jest bardzo szkodliwe
dla państwa.

Adw. Berenson: A czy były prowa
dzone jakieś dochodzenia?

- 0 ile wiem, gdy przyjechał dele
gat ministerstwa sprawiedliwości, to

krakowska prokuratura nie chciała wy
stępow'ać ź oskarżeniem przeciwko u-

jezestnikom kongresu. Opowiadano so

bie w Krakowie, że jeden z prokurato
rów' m iał dostać dymisję.

Hemorjał - bez odpowiedzi.
Adw'. Jarosz: Czy w sprawie łama

nia prawa w Polsce odnosili się pp.
profesorowie do p. Prezydenta Rzeczy
pospolitej ?

— Profesorow'ie prawnicy, którzy nie
chcieli podpisać brzeskiego protestu,
w'ystosowali memorjał do p. Prezyden
ta w którym m. innerni powiedziano:
Nas, Jako wychowawców młodzieży
prawniczej boli fakt łamania prawa w

Polsce. Lepiej jest złe prawo zmienić,
aniżeli je naruszać. Dziekan Wydziału
Prawnego p. Krzyżanowski wręczył to

pismo kancelarji Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Jaka była reakcja nie w'iśni,
zdaje się, że nie było żadnej odpo
w iedzi.

Adw'. Szurlej: Jak Piast wpływał na

wieś?

— Jeżeli chodzi o rok 1918 i 20 i po
mijając to, co mi się nie podoba w Pia
ście, muszę stwierdzić, iż akcja tego
stronnictwa w stosunku do państwa -r

była dobrodziejstwem 20-go wieku.

Adw'. Szurlej: Pan profesor pomija
stronnictwa, które też coś zrobiły dla

wsi, np. BB?

Obóz ten niedawno pow'stał. Przeszli
do niego ci, którzy ulegli korupcji lub
terorowi. Wszystko pozatem pozostało
po staremu. To, co odeszło - to męty
pod względem intelektualnym i pod
względem charakteru. Driś są tu, jutro
tąm.

Adw. Szurlej: A co pan myśli o Wi*

tosie?
— Jestem synem chłopa, ojciec mój

należał i należy do Piasta, Witos dla

chłopów jest więcej niż posłem. Prze
mówienia- jego są twardo i często przy
kre dla chłopów, ale Witos może na to

sobie pozwolić, na co sobie nie mogli
pozw-olić inni posłowje. Pamiętam, że
w' Krakow'ie na kongresie Witos wołał
do chłopów: My z drogi praworządno
ści nie zejdziemy i zepchnąć się nie da
my. z tej drogi.

Adw. Sznrlej zadaje ostatnie pytanie:
Jak zagranica ocenia stosunki w Pol
sce?

- Mówi się, że w Polsce jest dykta
tura przez drugą osobę.

Prokurator: Proszę nam to skonkre
tyzować.

— Proszę, sądu uchylić to pytanie,
gdyż nie chciałbym mówić o tej dru
giej, wysoko postawionej osobie.

B. więzień brzeski p. Popiel
jako świadek.

0 co p. Popiel jest oskarżony. Zgubił prokuratora! Pewnej
nocy... W osobie pana porachowano się z gen. Sikorskim.

Zeznaje b- przywódca NPR., b. poseł
na Sejm i więzień brzeski p. Popiel,
którego sąd przesłuchuje bez przysięgi.
Świadek obszernie opow-iada o stanowi
sku NPR. do rządu od chwili zamachu

majowego aż po dzień dzisiejszy. Dużo

njówi o Centrolewie, o obronie konsty
tucji, o elekcji Prezydenta Mościckiego
1 o swoim współudziale w akcji Centro
lew'u. Tych spraw' nie będziemy refero
wać, dlatego, iż są to rzeczy już dzjś w

22 dniu procesu dostatecznie znane.

Rozchodzi się nam o rzeczy charaktery
styczne, a więc:

Aclw. Ląndau: Po wiele osób z każ'

dego stronnictwa wchodziło do Centro
lewu?

Świadek Popiel: Po dwie — razem

dwanaście.?
— A tu na ławie oskarżonych, wiele

pan w idzi osób?
— Zdąje się jednego p. Witosa (szmer

głosów przeszedł po sali).
Aclw. Ląndau pyta świadka za co jest

oskarżony? I tutaj dowiadujęppy się,
że przeciwko świadkowi oprócz zarzu
tów politycznych, w sprawie przyna
leżności do Centrolewu dołącza się gło
śną ongiś , sprawę ;,prbtpkty*' (fabryki
piasek gazowych, które okazały się bez

użyteczne, i drogie
*

Redakcja). Spra
wa ta nie była badaną i ciągnie się od
1924 roku,

Przewodu.: Ależ to do sprawy nie

należy.
Adw. Landau: Przeciwnie, my chce

my ustalić, że akt oskarżenia jest kom
plikacją stworzoną ella uporządkowa
nia rzeczy, które się już stały. Tu ma
my do czynienia ze zgoła, osobliwym
wypadkiem: p. Popiel jest postacią sce
niczną, szukającą autora. P. Popiel
Zgubił sw'ojego prokuratora, powinien
zasiadać na ławie oskarżonych. (Na sali

wesołość). Wyłąeża się go ze sprawy.

Adw'. Landau: Czy by'ła jeszcze po
tem po pańskieńi aresztowaniu mowa o

maskach?
i- Tak, w areszcie śledczym w nocy

Z 9 na 10 W'rześnia wołano: To za ma
ski, to za generała Żymirskiego... (na
sali poruszenie).

Gdy w tern miejscu prokurator Gra
bow'ski się uśmiecha, adw. Rudziński
oświadcza wobec sądu: Jesteśmy wzbu
rzeni. że ilekroć mówi się o Brześciu,
pań prokurator mą zawsze śmiech na

ustach.

Adw. G raliński: Ten uśmiech bę
dziemy pamiętali.

Adw. Berenson: NPR. przygotowy
wała zamach i nikogo nie pociągnięto
do odpowiedzialności, tylko pana.

— Ja jestem ofiarą fn rji sanacji, któ
ra jest przekonana, że jestem stronni
kiem generała Sikorskiego, tiw'ażanó
mnie od maja za ekspozyturę Sikor'skie
go na terenie Sejmu, a to dlatego, że

Się za mm Ująłem, weuy pu Bijju-z u-i

raporcie oficerów w Sulejówku p. Pre
zydent Wojciechow'ski nie chciał z nim

rozmawia-ć .

— Więc w osobie pana porachowano
się z Sikorskim?

— Tak, panie obrońco. Bo z Sikor
skim to trochę trndniej, on jest silniej
szy niż ja.

Adw. Berenson: Bo, bo on jest prze
cież generałem z Legjońów.

W dalszym ciągu badania p. Popiel
oświadcza: w wielu w'ypadkach spraw
cy zamachu są nieznani i naodwrót,
gdy nic nie było, spraw'cy -r - siedzą.

Adw. Graliński: Czy przed majem
były wypadki, by wojewodowie brali 'u
dział w zebraniach partyjnych?

— Nie, nie robił tego ani p. wojewo
da, Wachowiak, ani p. Brejski-

W odpowiedzi na pytanie obrońców,
świadek dowodzi, że kwestja konsty
tucji - to bw| manewr polityczny,

Tu ę łąwy oskarżonych wstaje poseł
Dubios i pyta się: — Czy świadek wi
dział jak w Brześciu...

Mimo sprzeciwu przewodu, udało się.
świadkowi dać jaskrawą odpowiedź,
której ze względów cenzurainych, nie

możemy umieścić. Odpowiedź dotyczy
ła Witosa i Liebermana w Brześciu i te
go, co Popiel na własne oczy widział.

Pos. Dubois: Zadałem pytanie:, bo

mogą nam tu nie wierzyć. Musiałem

więc pytać naocznego świadka.
Prokurator: Czy widział pan s'wój

nakaz a-resztowania?

— Kiedy minister Składkowski wydał
go, nie było polecenia żadnego sędziego
śledczego, zaadresowany był do b. po
sła. Nie było powiedziane' również, o co

jestem oskarżony.
Prokurator: A czy nie był wymienia

ny art. 100 i 101-szy?
Wszyscy oskarżeni wołają z ław: Nie,

nie, nie!
Prok.: Czy naprawdę w głębi swego

serca nie przemyślał pan dla czego nie
zasiada na ławie oskarżonych? I nie

przyszła panu na myśl ta ,,Protekta".
— Ale tę sprawę mogłem mieć W

1928 i 1929 r.

Adw. Berenson: Tutaj p. prokurator
apelował do głębi pańskiego serca i

pytał się dlaczego nie został pan oskar
żony w tej sprawie i po wszystkich
przejściach nie zasiada pan wspólnie
na ławie oskarżonych — jak pan to so
bie tłumaczy ?

— Tłumaczę sobie w ten sposób, że
na mnie i na pana Dębskiego padło naj
gorsze.- Może wysoka sanacyjna spra^
wiedliwość uważa, że w ten sposób już
odcierpiałem za sw'oje grzechy, albo

moźe, jak to mówił marsz. Piłsudski w

swych wywiadach, chodziło o prze
stępstwa pospolite, może awansow'ano
mnie w ten sposób.

Przywódca NPR. śląskiego
p. Roguszczakjako świadek

świadek Roguszczak b- prezes klubu

parlamentarnego NPR. ze Śląska opo
wiada p tem, jak to łapię się na każ*

dyni kroku prawo w Polsce. Uwzględ
nia przedewszystkiem teren Górnego
Śląska. Zdaniem pwiadka, rozwiązano
Sejm śląski dlatego, że zabrał się za

gorliwie do przypatrzenia się skanda
licznej gospodarce Wojewody Grażyń
skiego. Krótko mówiąc, komisja bud
żetowa wykryła wydatek miliona 200

tysięcy złotych na organizacje sanacyj
ne, Sejm zamknięto i nie rozpisano no
w'ych wyborów. Tak'trwało i% roku i
to było wyraźnem pogwałceniem kon
stytucji. Świadek nosił się sam z za-

i miarem postawienia p. Prezydenta

Rzeczypospolitej w stan oskarżenia za

to, iż tak długo nie rozpisywał wybo
rów. świadkowi w'ytłumaczono jednak,
aby nie robjł skandalu.

Obrona zadije świadkowi w-iele py
tań, dotyczących Centrolewu, kongresu
i wypadków z 14 września ze szczegól-
nem uwzględnieniem Katowic, których
to rzeczy nie będziemy powtarzać.

Kiernik: Kiedy aresztowano Korfan
tego?

- Wtedy, gdy był jeszcze posłem. A

Więc bezprawnie. Ąkt rozwiązania Sej
mu doręczono marszałkowi o godz. 1014

rano, a Korfantego aresztowano między,
godziną 7 a 8.

(Ciąg dalszy na str. 9\.
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z ust wybitnego socjalisty.
Podniosła uroczystość w Międzynarodowem Biurze Pracy.
Przed kilku miesiącami w czasie obrad

Międzynarodowej Konferencji Pracy w Ge
newie dnia 9 czerwca odbyła się w sali

głównej Międzynarodowego Biura Pracy
szczególniejsza uroczystość, któ re j przebieg
warto podać do wiadomości naszym czytel
nikom. Zgromadzili się mianowicie przed
stawiciele Międzynarodowego Biura Praćy
p. Poulton, wiceprezydent Rady zarządza
jącej, Albert Thomas, dyrektor Biura, p.
Butler zast. dyrektora i 15 przedstawicieli
Międzynarodówki Chrześcijańskich Związ
ków Zawodowych na czele z pp. Pauvels

i Serrarens. Odbywało się bowiem oddanie

Międzynarodowemu Biura Pracy daru Ch.
Z. Z. w postaci wielkiego obrazu ściennego
namalowanego przez wielkiego artystę
Maurycego Dems'a. Obraz przedstawia do
stojeństwo pracy. Imieniem Międzynaro
dówki Ch. Z. Z. wygłosili przy wręczeniu
daru przemówienia pp. Pauyels i Serra
rens, sekr. Międzynarodówki Ch. Z. Z , i

podkreślili myśl, która przyświecała kie
rownikom Ch. Z. Z., g dy zamierzyli podaro
wać obraz dla Międzynarodowego Biura

Pracy. Za cenny i kosztowny dar podzięko
wał p. Poulton w imieniu Bady zarządzają
cej M. B . P ., a dyr. Albert Thomas wygłosi!
dłuższe przemówienie, które ze względu na

jego treść zamieszczamy:

,,Panowie w przemówieniach poruszyli
historję i tradycję waszego ruchu. Pozwól
cie, iż ja z mej strony wskażę na wielką
rolę, jaką odegrała nauka chrystjanizmu
przy zwalczaniu niewolnictwa — jak rów-
nież przy wyzwalaniu robotników. M iło m i

skonstatować, iż wasza praca już od jakie
go wieku,coraz więcej nabiera znaczenia i

że szczególniej duch, który w najnowszej
encyklice Papieża się ujaw nia, oznacza po
tężną pomoc dla naszych dążeń, to jest, by
wszystkich robotników zjednoczyć dla

wprowadzenia w życie XIII artykułu Trak
tatu Wersalskiego. Ostatnia, encyklika pa

'-pieża przypomniała w stylu akademickim,
ja k wiele zasad chrześcijaństwa i katolicyz
mu znalazło swój wyraz w X III artykule
traktatu pokojowego. P 'odkreślam przede-
wszystkiem to miejsce encykliki, w któr.cm

jest mowa o nowych urządzeniach, a które

przenika duch encykliki,,Rerum Noyarum".
Zgadzam się z prałatem Nolens (dziś już
zmarły), iż w encyklice została zachowana

pewna forma idei, którą należy rozróżnić.

Zależy mi jednak na tem, by wypowiedzieć
— jak wielkie znaczenie tego rodzaju do

kumentowi przypisują, który w krytyce dzi
siejszych stosunków nawet dalej idzie --

niż wiele znanych oświadczeń, a który z

drugiej strony w swej części konstruktyw
nej zachowuje konieczną ostrożność i wstrze

mięźliwość. Myśli, wypowiedziane na ostat
niej konferencji M. B . P, dają możliwości

rozwinięcia dalszej akcji. Gdy ja usiłuję
zrozumieć wasze nastawienie, moi panowie,
i z niem sympatyzować, to nie chcę zapom
nieć, ja, który inną tradycją jestem prze
pojony (dyr. Thomas jest socjalistą), że Są
pewne nieświadome i jakby zakryte idee
nauki chrześcijańskiej, które zawsze ujaw 
niają się. Niech mi wolno będzie snuć

wspomnienie z jednego zdarzenia w ruchu,
do którego ja . się przyznaję. Piet'wsza pod
stawowa książka o nowoczesnym socjaliz
mie, którą ogłosił Saint Simon w r. 182.9,

nosp tytuł:/,,Nowe chrześcijaństwo'*. I oto

do czego dochodzę: nowe chrześcijaństwo

i stare chrześcijaństwo mogą w praktycznej
pracy razem współdziałać. To też kończę
przemówienie tak dobrze wam zna nem sło
wem: ,,W Domu Ojca mego jest mieszka
nia wiele" — jest Wiele:mieśżkań w Mię-
dzynarodowem Biurze Pracy, a dom ten

należy do wszystkich. Jestem przekonany,
że wszyscy razem wykonujemy dobrą i o-

wocną pracę w myśl sprawiedliwości i po
koju".

X. Ludwik Kasprzyk.

Jakże zawstydzić muszą wynurzenia
starego wodza socjalizmu francuskiego Al
berta., Thomasa, pełne czci i uznania dla

społecznej misji i roli Kościoła i Papieży,
naszych domorosłych socjalistów, którzy
niedawno jeszcze przyczepili się do piękne
go listu pasterskiego ks. kardynała i Pry
masa Hlonda i pokpiwali sobie z encyklik
papieskich, omawiających sprawę robotni
czą?!

Polki Lwowa w obronie
świętości małżeństwa.

Zjednoczenie Polskich Katolickich To
warzystw Kobiecych we Lwowie uchwa
liło następujący protest przeciwko pro
jektowi Komisji Kodyfikacyjnej o pra
wie małżeńskiem:

,,\Y chwili ciężkiego, światowego kry
zysu ekonomicznego, w umęczone tro 
ską o chleb powszedni społeczeństwo,

pada jak grom zapowiedź stokrotnie

gorszej moralnej klęski, godzącej w

najświętsze jego uczucia: projekt nowej
ustawy małżeńskiej. Projekt ten, to

zupełne rozbicie, sponiewieranie sakra
m entalnej świętości małżeństwa -

przynieść więc musi upadek, oraz prze
kreślenie wszelkiej moralności i etyki.

Kobiety polskie broniące swych praw

jeszcze wtedy, gdy nie posiadały równo
uprawnienia. obywatelskiego, dziś o-

trzymawszy je, nie mogą sobie dać wy
drzeć przywilejów, jakiemi darzy je
uczciwe, na podstawie przepisó'w Ko
ścioła katolickiego zawarte małżeństwo,
a co za tem idzie, dostojne macierzyń
stwo. Dlatego też kobiety grupujące się
w Zjednoczeniu polskich katolickich to
warzystw kobiecych, łączących 35 zrze
szeń niewieścich, najenergiczniej i naj
goręcej protestują przeciw takiem u

zignorowaniu (lekceważeniu) najświęt
szych uczuć religijnych ogromnej więk
szości narodu i własnych przekonań.

Żądamy, by rząd nasz, nasi posłowie
i odpowiednie władze, które szanować i
miłować pragniemy, a nie złorzeczyć
im, projekt ten, niegodny Polek i Pola
ków, odrzucili, jak na to jego de
strukcyjna (niszczycielska) szkodliwość

zasługuje."

Barbarzyńcy.
Katowice. W miejscowości Prążna

w pow. rybnickim nieznani sprawcy
zniszczyli krzyż pamiątkowy, postawio
ny w 1921 r. na pamiątkę przemarszu
oddziałów pow'stańców śląskich podczas
trzeciego powstania. Policja prowadzi
energiczno dochodzenia celem ujęcia
sprawców.

Londyn dostaje żelazne bruki.

Asfalt i beton, jakimi wybrukowane są ulice londyńskie,, doprowadzają' do rozpa
czy właścicieli samochodów i pojazdów. Jezdnia wobec ustawicznej mgły vv Londynie
jest tak tam ślizgą, że najwięcej katastrof powstaje wskutek t. zw . zarzucania wozu.

Obecnie w Londynie próbują bruku z płyt żelaznych. Te ostatnie ,układa się na beto
nie i spaja smołą. Ponieważ płyty te. mają na swej powierzchni wzory względnie
kratki, więc ślizganie się na nich kół jest prawie, wykluczpnem.

Antoni Marczyńsk'i

(Ciąg dalszy.)
— Fi, — wydęła usteczka, — ,,resztki

magnackiej fortuny", jak to gdzieś czy
tałam... Ale pałacyk wcale, wcale.

Syrena znowu zawyła trzykrotnie.
Było to najwidoczniej umówione hasło,
bo nagle rozwarły się główne drzwi bu
dynku i na ciemnem tle wnętrza ukazał

się wysoki, barczysty mężczyzna. Przy
słonił sobie oczy dłonią od czoła, aby go
słońce nie raziło, machnął ręką w stro
nę auta, podjeżdżającego właśnie do

stóp schodów, i zaczął zstęoować nadół,
przyjemnie uśmiechnięty, jak przystało
na gościnnego gospodarza.

— Wieroczka, — rzekł, ani nie za gło
śno, ani nie za ciepło, i musnął brata
nicę w czoło ustami, a potem podał jej
ramię. Zmrożona trochę tak etykietal-
nem powitaniem, dostosowała się bły
skawicznie do sytuacji. Na zdawkowe

pytanie o zdrowie, o podróż z Paryża,
i tem podobne banalności odpowiadała
lakonicznemi ,,tak, nie, owsz'em, dzię
kuję1*, niekiedy dorzucała na okrasę
swój twarzowy uśmieszek, i tak minęli
schody, podłużny hall, szpaler służby
zgiętej w pokłonie, potem kilka pokoi,
niewątpliwie najhardziej reprezenta
tywnych, aż dotarli wkońcu do prze
stronnej komnaty, której ściany były
,,ozdobione11 calą galerją portretów,
— kiczów, — poprawiła Wiera w myśli.

Tutaj stryj Mikołaj rozwarł ramiona,
jak drog'owskaz i wykrzywił nalaną fi-

zjognomję tragikomicznie, co miało od
malować bezmiar jego tkliw ej serdecz
ności dla bratanicy, nie widzianej od

tylu, tylu lat.
- Pójdź w moje objęcia, drogie, bie

dne dziecko, - zawołał z patosem.
- Dlaczego biedne? - uśmiechnęła

się ironicznie, przeczuwając kilometro
wą tyradę o niedoli dzisiejszej Rosji.

W myśl zasady, że, jeśli nie góra do

Mahometa, to Mahomet do góry, pod
szedł stryjciu — drogowskaz do sztyw
nej bratanicy, objął ją i cmoknął w oba

policzki z taką ,,ilustracją muzyczną";
że wzdrygnęła się wewnętrznie.

-- Dlaczego biedna? - powtórzyła z

uporem.
— Myślałem o twoim ojcu, kochane,

dc-bre dziecko.

—. O ojcu? O którym?! — Szybko po
deszła do honorowej ściany ,,galerji",
gdzie wisiały portrety dawnych wład
ców Rosji, w aureoli równie kiepskich
kiczów, przedstawiających podobizny
kilku pomniejszych Romanowych dalej
wybitnych dygnitarzy i takich genera
łów, jak Wrangel, Korniłow, Judenicz,
Denekin, oraz nieszczęsny admirał Koł-
czak. - Czy o tym? - spytała szyder
czo, wskazawszy odnośny portret nied-
bałem machnięciem parasolki. — Czy
też o swoim bracie ?

Gospodarz zbaraniał bezkonkurencyj
nie.

— Ty wiesz? — wycharczał waląc się
ciężko na fotel.

- Dzisiaj wiem, i żałuję, że nie wie
działam wtedy, w Genewie...

— Kiedyśmy się po raz pierwszy spot
kali po wojnie światowej, — podpowie

dział, kiwając smutnie ogromną gło
wą.

— Tak, — dorzuciła twardo. — i kie
dy to kochany stryjaszek miotał gro
my oburzenia na swojego brata i innych
,,zdrajców"... Och, wiem wszystko i,
choć w sercu gardzę, narówni bolszewi
kami, jak wami, to jednak...

— Pozwól, Wieroczka, — przerwał z

błyskiem nadziei w oczach; — ci, którzy
ci wyjawili tę tajemnicę, nie uczynili
tego tylko przez podłą, iście Judzką sa
tysfakcję w praniu rodzinnych brudów
swoich bliźnich; chodziło im ó coś nie
równie ważniejszego dla nich, o zrobie
nie z ciebie bolszewiczki! Powiodło się
z moim bratem, powtórzyli eksperyment
z tobą. A, że cel, uświęca środki, nakła
mali, nałgali, dodali drugie tyle, albo
i więcej...

— Taaak? Może, s tryj zaprzeczy, że

moja matka była kochanką Jeee...
— Psss! — syknął, załamując dłonie.

— Była, była, ale to jeszcze nie dowód,
iż ty nie jesteś córką mojego kochanego
brata.

— I uważa stryj, że jestem podobna
do jego brata? Bo ja... nie!

— Hm, dziecino droga; podobieństwo
nic nie znaczy... Czasami-

Urwał zgorszony, gdyż parsknęła mu

w twarz urągliwym śmiechem i chicho
tała przez dłuższą chwilę.

— Skoro podobieństwo nie stanowi
dla ciebie żadnego dowodu — podjęła,
uśmiawszy się do syta — to przejdźmy
do spraw imiych. Muszę się cofnąć do
roku 1896, kiedy twój brat Fedor, a mój
oficjalny ojciec ożenił się po raz pierw
szy; Sonja Teodorówna zmarła w roku
1800, i, słuchaj, proszę cię, nie zostawi
ła mu żadnego potomka! Już w rok

później ożenił się Fedor powtórnie, z

moją przyszłą matką. I znowu nie
spełna czteroletnie pożycie małżeńskie,
i znowu bezdzietne! Potem wojna z Ja-

ponją. Fedor wyjeżdża na Daleki

Wschód, równocześnie moja matka prze
nosi się do Petersburga, a w rok potem
przychodzę na świat... ja! Jedyne dziec
ko hrabiego Fedora Rusanowa, ha, ha,
ha, ha... ,,jego" dziecko! Kiedy dzielny
oficer dokonywał cudów waleczności,
kiedy narażał życie... i za kogo?... ten

lubieżny niedołęga, tchórz...
- Wiera! jęknął stryj, zasłaniając

sobie uszy dkmmi, jakby posłyszał naj
straszliwsze; bluźnierstwo. — O zmar
łych nie wolno źl'e mówić, nie wolno ich

oskarżać!, — m ówił tonem postnych re-

kolckcyj: — zresztą, skóro już tyle
wiesz, to dowiedz się i reszty mianowi
cie, że on... (tu z nabożeństwem spojrzał
w stronę portretów na houorowem

miejscu) — nie ponosi tu żadnej winy.
Ten nieszczęsny romans jest całkowicie

jej zasługą. Przykro mi, iż muszę to

powiedzieć o twojej matce, ale takiej
kokietki, takiej...

- Ooo, przepraszam wtrąciła Wie
ra z ironją - o zmarłych nie wolno źle

mówić, nie wolno ich oskarżać... praw
da, stryjku? — przypomniała mu ze

złośliwą satysfakcją jego własne słowa.
— A moja matka zmarła przecież znacz
nie wcześniej, niż jej ,,wysoko urodzo
n y" kochanek... który...

-— Nie mówmy o tem, drogie dziecko...
bardzo cię proszę.

- Dobrze, jestem zgodliwego uspo
sobienia. Niem niej chciałabym jeszcze
przypomnieć stryjowi ten szczegół, że

w roku po molem urodzeniu nadano
nam tytuł książęcy, którego, nawiasem

mówiąc, nikt nie używał...
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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(Kofdspondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego")
Gdynia, 20 listopada.

Od pewnego czasu prasa miejscowa po
rusza sprawę międzynarodowego zlotu skau
tów morskich, jaki ma'się odbyć latem

1932 r, w Polsce. Wobec zamierzonego
przyjazdu na ten zlot twórcy skautingu,
lorda Baden-Powella i licznych wysoko po
stawionych gości zagranicznych — zlot po
wyższy będzie największą imprezą między
narodową przyszłego roku w Polsce.

W tymże samym czasie Chorągiew Po
morska organizuje w pobliżu z okazji swe
go 15-lecia, zlot chOrągwiąny, wszystkich
swoich drużyn lądowych, który będzie za
dokumentowaniem polskości Pomorza, wo
bec gości zagranicznych. Pomysł godny po
parcia ze strony całego polskiego społe
czeństwa na Pomorzu,

Nie temu jednakże należy przypisać Za
interesowanie się prasy gdyńskiej zlptem,

' Prasa g-dyńska wyraża zaniepokojenie tąra,
te według otrzymanych ostatnio wiadomo
ści, morska część ztóta * nie odbęeMe się
wcale. Krótko mówiąc, Hufiec Gdyński od
mówił wzięcia na siebie obowiązku gospo
darzy. Harcerstwo gdyńskie istnieje ząłe-
dwie dwa łata (I. morska drużyna im. króla

Władysławą IV), a jako Hufiec nie istnieje
jeszcze nawet i roku. Przytęm sytuacja
rnaterjalna harcerstwa gdyńskiego unie
możliwia najkonieczniejszą harcerską pra

cę codzienną - a tembardzięj wytężoną ak
cję zlotową. Brak własnego lokalu i pustki

(w kasie uniemożliwiają nietylko zdobycie
należytego sprzętu żeglarskiego, ale nawet

konserwację 'i naprawę tego skromnego do
bytku, jakim obecnie drużyny dy^ponują.
Zatem nietylko podjęcie roii gospodarzy,
ale nawet uczestniczenie w zlocie, w obec
nym, stanie rzeczy, byłoby lekkomyślnością.
Morska reprezentacja Polski nie może star
tować w zlocie na swoich ,,pływających
trumnach", bez pasów ratunko-wych w do
datku;

Najcjekawszem jednak ze Wgzy^tklć^p
jest. stanowisko miejscowego społeczeństwa.
W śródowisku, licżącem przeszło 120 har
cerzy i około drugie tyle harcerek - Koło

Przyjaciół Harcerstwa Uczy zaledwie 32

członków (słownie; trzydziestu dwóch). Sfe

ry zainteresowane w zlocie, nie chcą zro
zumieć, że skreślenie morskiej części za

worlów nietylko zmniejszy napływ zagra
nicznych turystów do Gdyni, że odbierze

rynek zbytu artykułów pierwszej potrzeby
dla kilku tysięcy uczestników zlotu — a.le

przedewszystkiem zmniejszy znaczenie pro
pagandowe Gdyni i Polski jako mocarstwa.

Zorganizowanie zlotu na jeziorze Garczyń-
skiem wyklucza uczestniczenie tych żegla
rzy, którzy jak np. Szwedzi, Norwegowie,
Duńczycy itp. sport wodny niemal wyłącz
nie uprawiają ńa morzu, a nie na wodach

śródlądowych.
Stanowiska społeczeństwa gdyńskiego w

tej sprawie nie można nazwać obojętnością
— byłoby to określenie zbyt łagodne. Ra
czej należałoby nazwać je lekkomyślnością-
Lekkomyślnością bowiem jest ze strony sfer

gospodarczych i propagandowych, że tak

łatwo rezygnują z możliwości ściągnięcia
do Gdyni kilkunastu, a może nawet, kilku-

dziesięciu tysięcy turystów zagranicznych
i krajowych,

1 Ponadto jest to jeszcze jeden przyczy
nek do utwierdzenia opinji zagranicznej w

przekonaniu, że-po polskiem morzu jedy
nie ryby pływają...

Dzjeje się to w epoce Trcviranusów I

Borabówł

Wiadomości kraju.
Litwini podpalili polska szkołę.

Wilno. Po dochodzeniach, prowa
dzonych w związku z podpaleniem pol
skiej szkoły powszechnej we wsi Matuj-
ra, gm. olkienickiej, zdołano ustalić, iż

budynek szkoły polskiej podpalili osob-

nicy, pochodzący z terenu Litwy. Po
nadto stwierdzono, że zamachowcy,
wrzuciwszy na strych domu granat, ob
lali budynek szkolny naftą i podpalili,
ą następnie zbiegli do Litwy.

Prowodyrzy komunistyczni
ukarani.

Katowice. Sprawcy ostatniej demon
stracji komunistycznej w Gierznie na

Śląsku Opolskim stanęli przed sądem w

Gliwicach. Sąd skazał jednego z ucze
stnikó-w demonstracji na. 3 miesiące i 3

tygodnie więzienia, drugiego na 2 mie
siące I 3 tygodnie więzienia.

Zawisł na szubienicy.
Nowogródek, 18. 11. (PAT.) Sąd do

raźny w Szczuczynie skazał wczoraj na

karę śmierci przez powieszenie Stani
sława Nowika, parobka w folwarku

Andruszowce, który zamordował właści
ciela majątku i zgwałcił służącą, P.

Prezydent Rzplitej z prawa, łaski nie

skorzystał, wobec czego wyrok wyko
nano.

Zastrzelenie zbiega*
kontrrewolucjonisty.

W'ino, 19. 11. (PAT) Ze Stołpeów dono
szą, iż w pobliżu Kołosowa sowiecki patrol
graniczny zastrzelił zbiega Bazylego Fedo-

rowa, który aresztowany przez GPU. na.

'stacji kolejowej w Niegorełoje zdoła! w

drodze zbiec. Fedorow poszukiwany był
przez władze sowieckie jako kontrrewolu
cjonista- .

-- -v aw ... .

Za działalność wywrotowa*
Lublin, W wyniku dmulniowej roz

prawy sąd okręgowy w Lu-blinie skazał

Awryla Hochbojna na 5 lat ciężkiego
więzienia, Mikołaja Deczuka na 3 la
ta więzienia, Kazimierza Lubińskiego
na 2 lata więzienia — wszystkich z art.

102 kk za należenie do komunistyczne)
partji polskiej i uprawianie działalności

wywrotowej.

Katowice. Aresztowano 5 komunistów,
którzy w Wielkich Piekarach na szczy
cie wieży kościoła w'ywiesili czerwona

choratriew z napisem antyreligijnym

Wykres finansowo-gospodarczy
czyli

im więcej wiceministrów tem mniej pieniędzy.

Międzynarodowy kongres masoński
w Paryżu.

(KAP) Szósty międzynarodowy kon
g'res masoński, który niedawno odbył
się w Paryżu, cieszył się w porównaniu
do ostatniego kongresu w W iedniu, sto
sunkow'o słabą frekwencją. Było na nim

obecnych 250 przedstawicieli 58 orga-
nizacyj masońskich, reprezentujących
15 kraj'ów. Z pośród powziętych rezo-

łucyj godne jest zanotowania postano
wienie utworzenia w Wiedniu masoń
skiej centrali dziennikarskiej. Cieka
wym był referat o masonerji wśród Sło
wian, zwłaszcza Rosjan i Ukraińców. W

związku z tern przypomnieć można no
tatkę wiedeńskiej ,,Freimaurer Zeitung"
że w samym Paryżu istniało 5 lóż rosyj

skich, dp których w oąłatnich czaęaci)
doszły jakoby jeszcze trzy nowe loże.

W czasie kongresu paryskiego maso-

nerja uroczyście święciła jubileusz 25-
lecia niemieckiej loży ,,Goethe" w Pary
żu, co dało okazję do szczególnych ma-

nifestacyj sympati'i pod adresem przed
stawicieli symbolicznej wielkiej loży
Niemiec.

. , .

Skoro m-owa o masonerji rosyjskiej,
warto przypomnieć, że to ona parła'
również i to bardzo energicznie do re
wolucji. Jak fatalnie wyszła na niej
Ro-sja, nie potrzeba chyba tłómaczyć.

Zast aszaiący wzrost rozwodów.

(KAP) W tych państwach europej
skich, gdzie istnieję świeckie ustawoda-

stwo małżeńskie, jak również i w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Półn. da
je się zauważyć w okresie powojennym
niezwykły wzrost liczby rozwodów. Od
r. 1913 np. w okresie do 1929 wzrosły te

cyfry w następującym stosunku: w An
glji z 27,9 rozwodów na 100.000 miesz
kańców na 61,6, w Austrji z11,4 na 89,6,
wBelgiiz15,9na29,5,wDanjiz28na
66, w Finlandii z 8,5 na 20,4, we Fran
cji z 37,7 ną 47,7, w Holandji z 18,1 na

35,5, w Niemczech z 27,9 ha 61,6, w

Szwecji z 13, na 34,7, w Szwajcarii z 41

na 67,5, w Stanach Zjednoczonych aż do

163,3. O Rosji Sowieckiej nawet mówić
nie potrzeba, jeszcze bowiem w r. 1922
liczba rozwodów wynosiła tam 370 na

100.000 mieszkańców.

Cyfry te mówią same za siebie, ko
mentarze są zbyteczne. Do tych sto
sunków i w Polsce zmierza projekt
prawa małżeńskiego Komisji Kodyfika
cyjnej.

Jak Anglia walczy z bezrobociem.
Londyn, w listopadzie.

(b) Anglja jest krajem, w którym bez
robocie stało się poprostu chorobą chro
niczną. Od szeregu lat liczbą bezrobot
nych trzyma się na poziomie około 2

mlłjonów osób. Ostrze i ciężar tego za-

gądnienia odczuli ostatnio socjaliści
angielscy, którzy przegrali kantpaaję
wyborczą m. in. także dlatego, że przej
mując wdadzę przyrzekali załatwić się
z bezrobociem a po 2-letnich rządach
powiększyli liczbę bezrobotnych o okrą
gły miljon.

Tzw. rząd narodowy Anglji zabrał się
do w alki z bezrobociem bardzo ener
gicznie. Cah jego wysiłek idzie w kie
runku podwyższenia konsumcji pro
duktów prze rosiu angielskiego, co oczy
wiście pociągnęłoby za s-obą ożywienie

pracy w fabrykach i stan zatrudnienia.
Pierw'sze wiadomości z rynku pracy po
wydaniu przez rząd odpowiednich za
rządzeń brzmią dla Anglików pociesza
jąco, Liczba bezrobotnych spadła w

październiku o przeszło 40.000 osób.

Obęcnie wszczęto z inicjatywy rządu
w całej Anglji gigantyczną kampanię
propagandową ną rzecz przemysłu an
gielskiego i jego prpduktów, Kampanję
zagaił osobiście następca tro-nu , w ygła
szając przez radjo ,,apel do wszystkich
dobrych Anglików, aby kupowali wy
łącznie angielskie tow'ary". W końcu

swego przemów'ienia zapewnił książę
Walji, że cały naród dołożyć musi sił w

kierunku wyzyskania wszystkich środ
ków pomocniczych, mogących doprowa
dzić do zmniejszenia klęski bezrobocia.

Nie nowy projekt pruskiego arystokraty.
Ge-new'ska ,,Revue des Nationalit.es "

publikuje w listopadowym numerze

charakterystyczny głos niejakiego ba
rona von Gayl-Gailiusa, który podaje
się za rodowitego Prusaka, pochodzące
go ze staro-pruskiej rodziny arystokra
tycznej. W artykule swym Gaiiius, o-

mawiając zagadnienie Prus Wschod
nich, protestuje, jako Staro-Prusak prze
ciw propozycji pewnego publicysty fran
cuskiego (pseud. ,,Homme de Versailles11)
który proponował podzielić Prnsy
Wschodnie pomiędzy Polskę i Litwę.

,,Ponieważ duża część tubylczej lud
no-ści Prus Wschodnich — pisze Gaiiius
- wywodzi się z tego samego pnią, co

Litw ini i Łotysze, przeto pociągają ją
raczej te dwa narody pokrewne. Nie
oznacza to jednak, że Prusy Wschodnie

chciałyby się rzucić w ramiona Litwy
lub Łotwy. Ideałem Prus byłoby nato
miast zostanie państwem niepodle-
głem"... ,,Sądzę- — pisze dalej Gaiiius

że koloniści niemieccy nie ma-ją nic do

powiedzenia: dziś są tu, jutro będą. w

Salzburgu lub gdzieindziej. Jeśli Pru
sy Wschodnie wyludniają się, to zjawi
sko to zawdzięczać należy właśnie ko
lonistom niemieckim, którzy, nie będąc
związani z naszym krajem więzami od-

wiecznerni, nie kochają go tak, jak my
i łatwo pow'racają do Niemiec. Jeśli

kraj nasz oswobodzi się wreszcie z pod
opieki Berlina, wówczas sprzymierzy
Się raczej z krajami tej samej rasy, jak
Litwa i Łotwa,' aby stworzyć Konfedera
cję Bałtycką."

Wspomniany baron von Gayl nie jest
ide-ntyczny z ówczesnym niemieckim
komisarzem plebiscytowym - baronem

Gaylem, który 1879 urodził się w Kró
lewcu a gimnazjum ukończył w Bydgo
s-zczy. Rodzina Gaylów jest liczna i —

stara, jedna z jej gałęzi spokrewniona
jest z Litwinami.

Komutrści włamywaczami.
Berlin. Policja zlikwidowała w miej

scowości Jastrowiu pod Złotowem ban
dę, która w ostatnim czasie dokonała

szeregu włamań. Aresztowano 16 osób.

Wszyscy są. członkami bojówki komu
nistycznej, na czele której stoi jeden
radny. Wszyscy przrznali się do doko
nywania włamań.

Wieśniak zabił komornika.
Berlin. W Offenburgu w Badenji wie

śniak Buhler zastrzelił ko-mornika Su-

gera, który' przyszedł licytować jego
majątek, opieczętowany przed kilku
dniami. Wieśniak następnie zabaryka
dował się w sjwęjn mieszkaniu, skąd
policja wydostała go dopiero po użyciu
granatów ręcznych.
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I POMORZA
SMUKAŁA. Zabawa i przedstawienie. Dnia

22 bm. odbędzie się przedstawienie Koła śpiewu
,,D źwięk" z Oplawca w sali p. Ziółkowskiego
w Smukale. Przedstawienie odbędzie się o go
dzinie 18. Po przedstawieniu zabawa taneczna.

Program: 1. ,,M iecz Damoklesa", 2. ,,W dam
skiej bieliźnie", 3. śpiew chóralny, 4. zabawa

taneczna. Próba generalna dla dzieci w nie
dzielę o godz. 2 po poł. Orkiestra doborowa.

Czysty zysk przeznacza się na bezrobotnych.
SOLEC KUJAWSKI. Srebrne gody. Rektor

7-klasowej szkoły powszechnej w Solcu Kuj.
p. Mieczysław Bandurski i jego maiżonka M ar
ta z domu Podgórska obchodzili w czwartek,
19. bm. jubileusz 25-lecia pożycia małżeńskiego.
Mszę św. na intencję jubilatów odprawił o go
dzinie 9 w kościele parafj. lcs. prob. Mąkow-
ski. Jubilat pracuje w szkolnictwie od 1901 r.

w powiecie bydgoskim, a od reku 1920 jako
rektor szkoły powsz. w Solcu Kuj. Zasłużył
się on szkolnictwu i miastu i został odznaczony
w r. 1929 srebrnym krzyżem zasługi. Jako

członek licznych towarzystw miejscowych, ho
norowy członek Tow. Powst. i Wojaków oraz

Tow. Robotników ,,Serca Jezus" pracuje gor
liwie przy czcrstwem zdrowiu dla dobra spo
łeczeństwa i ojczyzny.

ŁEKNO, pow. wągrowiecki. Stow. Młodzieży
Polskiej urządziło w sali p. Czarneckiego
z okazji święta młodzieży wieczornicę. Ode
grano przedstawienie amatorskie ,,Złote panto
felki" i ,,Hanusia Króżańska", amatorzy wy
wiązali się ze swych ról bardzo dobrze.

SZAMOCIN, pcw. Chodzież. Stow. Pań św.

Wincentego a Paulo urządza w niedzielę, 22.

bm. w sali ,,Concordia" swą doroczną zabawę
zimową, połączoną z przedstawieniem amator-

skiem. Po przedstawieniu zabawa taneczna.

KOZIELSKO, pow. Wągrowiec. Stowarzy
szenie Młodych Polek przy pracy. Zebraniu

przewodniczyła prezeska p. Sikorzanka. Pro
tokół z zebrania organizacyjneg'o odczytała sekr.

p. Fabiszakówna. Następnie w ygłosiła piękną
deklamację p. Wł . Hałupczanka p. t. ,,Do mło
dej Polki" . W dalszym ciągu nastąpił wybór
wiceprezeski, została nią p. Zofja Przybylska
z Gruntowię, poczem p. Hałupczanlka Łucja
wygiosiia referat p. t . ,,0 miłości społecznej w

rodzinie".

iimwmm w
Z sali sądowej. W dniach 10 i 13 bm. od

byta się pod przewodnictwem sędziego okręgo
wego p. Otowskiego z Bydgoszczy rozprawa
dowodowa przeciw b. naczelnikowi więzienia
karnego w Koronowie (obecnie w Brześciu

n. B.) p. Koźmińskiemu o nadużycie władzy
przy zwalnianiu urzędników więziennych z czyn-
nóści urzędowych. Przesłuchano szereg świad
ków z pośród dozorców i więźni, którzy zezna
w ali obciążająco przeciw oskarżonemu. A kt

oskarżenia obejmuje sprawę nieprawnego za
wieszenia w służbie kilku urzędników za rze
kome namawianie więźni do buntu. Jednakże

urzędnicy ci wykazali swoje alibi, zaś prokura
tor dopatrzył się w czynie p. Koźmińskiego w y
stępku nadużycia władzy. Proces ten budzi

wśród obywatelstwa zrozumiałe zaciekawienie,
bowiem zawieszeni urzędnicy to Wielkopolanie,
co się widocznie p. Koźmińskiemu nie spodo
bało. Epilog tego niezwykłego procesu znajdzie
się w rozprawie głównej sądu okręgowego w

Bydgoszczy 20 bm.

Zebranie S. M . P. ,,Jutrzenka" odbyło się
po sumie w Domu Kat. pod przewodnictwem
prezesa p. Siwiaka. P rotokół odczytany przez
sekretarza Siódmiaka przyjęto bez zmian i przy
stąpiono do głównego punktu zebrania, do usta
lenia programu święta młodzieży. W sobotę.
21. bm. o godz. 6 spowiedź św. W niedzielę
0 godz. 10,15 zbiórka przed Domem Katolickim,
skąd wymarsz do kościoła. O godz. 18 uroczy
ste zebranie.

Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w

przyszłą niedzielę.

FIr*fcC2gtt.
Z życia pocztowców. Po 28 latach nieprzer

wanej służby, odszedł w stan spoczynku, st.

dozorca telegrafu w X. st sł., tut. urzędu p.
Węsierski Anastazy. Odchodzącego żegnali w

dniu 11. bm. w lokalu tut. urzędu koleżanki
1 koledzy z p. naczelnikiem Sobackim na czele,
wręczając mu skromny upominek. W godzi
nach wieczornych, w lokalu p. A . Dembińskiego
odbył się skromny wieczorek, spędzony w mi

lera nastroju. W końcowem przemówieniu p.
naczelnik Sobacki, staw ił p. Węsierskiego ze
branym jako wzór pracownika.

Pracownicy urzędu poczt.-tel. Mrocza i przy
należnych agencyj, zdeklarowali się opodatko
wać dobrowolnie na rzecz bezrobotnych, w wy
sokości pół proc, miesięcznych poborów, za

czasod1.11,br.do31.3.32r.

Wciiifsciras.
Odznaczenia, W dniu święta państwowego

odznaczeni zostali krzyżem kawalerskim orde
ru Odrodzenia Polski p. Stanisław Pietruski

właściciel cukrowni w Kowalewie, oraz sre
brnym krzyżem zasługi p. Teofil Kowalski b.

sołtys gminy Płużnica.
Ślub. Pobłogosławiony został w tut. ko

ściele parafjalnym związek małżeński pomiędzy
p. Edwardem Jeziorowskim a panną Heleną
Szczodrowską. Państwo młodzi należeli do tut.

S. M . P. żeńskiego i męskiego. Przed ołtarzem

stanęły poczty sztandarowe obu Stowarzyszeń.
M iodej parze szczęść Boże.

Przedstawienie. W niedzielę, 22, bm. Stow.

Młodzieży Polskiej urządza w sali hotelu Cen
tralnego przedstawienie amatorskie. Odegrany
zostanie dramat p. t. ,,Zemsta cygana". Po

przedstawieniu zabawa taneczna.

Sekcja misyjna. W salce parafjalnej odbyio
się zebranie sekcji misyjnej Stow. Młodzieży
Polskiej. Obradom przewodniczył prezes p.
Jan Demski. W czasie obrad ks. Mielcarski

wygłosił referat o znaczeniu czterech dzieł apo
stolskich.

Z zebrania Tow. Robotników. W lokalu

p. Wiecz-crka odbyło się zebranie Tow. Ro
botników. Obradom przewodniczył prezes p.
W. Michalak. Sprawozdanie kasowe p. Cofty
oraz sekretarza p. Sobolewskiego przy:ęto do

Unikajcie zarazy! 21101

Jedynym, wypróbowanym i zapobiegającym
wszelkim infekcjom w ustach i krtani, gdzie się
lokują zarazki grypy, anginy, dyfterytu, szkar
latyny, odry jest środek zapobiegawczy Paramint
,Erbe". Paramint ,Erbe" są to tabletki o przy
jemnym smaku i zapachu, stanowią też najsku
teczniejszy w/g dzisiejszego stanu wiedzy, środek

dezynfekcyjny wszędzie, gd ie zachodzić może
obawa zak'ażenia, a m ianowicie: przy pielęgnow'a
niu osób chory' h zakaźnie, podczas epidetuji tak
w domu jak i w szpitalach, szkołach i t. d. 1-2 pas
tylek Paramint ,,Erbe~ rozpuszczone kilka razy
dziennie w ustach zapobiegają infekcji. Nie zwle
kajcie przeto ani chw ilii kupcie w najbliższej apte
ce lub drogerji tabletki Paramint BErbe” . Dr. L K

wiadomości. W czasie zebrania p. Michala'k
'W ygłosił obszerny i treściwy referat p, t. ,,0
małżeństwie i encyklice Piusa X I" . Po refera
cie uchwalono przeciwko nowemu projektowi
pracza małżeńskiego odpowiedni protest.

Akademia śląska. Staraniem Tow. Nauczy
cieli Szkół Średnich odbyła się dnia 15. bm.

akademja śląska w auli gimnazjum. Słowo

wstępne wygłosił p. prof. Delekta. Na pro
gram akademji złożyły się występy chórów gim
nazjum i seminarjum, deklamacje i produkcje
muzyczne.

Wiec protestacyjny. Wobec wprowadzenia
w życie nowego projektu prawa małżeńskiego
odbył się w Rogoźnie wiec protestacyjny. Po

wygłoszeniu okolicznościowych przemówień,
zgromadzona licznie publiczność, uchwaliła od
powiedni protest.

Wieczór dla dzieci. Komitet niesienia po
mocy bezrobotnym wraz z oddziałem Czerwo
nego Krzyża w Rogoźnie, urządza w dniu 6

grudnia br, dla dzieci wieczór św. M ikołaja. W

programie przedstawienie p. t . ,,Imieniny św.

Mikołaja", gry i zabawy ,przy dźwiękach or
kiestry oraz rozdanie dzieciom upominków
i łakoci.

Borolaowl w odpowfiefSzi.
W sobotę, 7 listopada br. z okazji 600-letniej

rocznicy bitwy pod Płowcami manifestował

Poznań przeciw rewizjonistycznym enuncjacjom
amerykańskiego senatora Boraha, apostołują
cego samozwańczo idei niemieckiego odwetu,
zaborczości prusactwa. Manifestacja ta odby
ła się szczelnie zapełnionej auli uniwersy

tetu poznańskiego tuż obok niedawno wzniesio
nego P omnika 'Wdzięczności, poświęconego
. ,Sacratfssimo Cordi" — Najświętszemu Sercu

Jezusowemu - - Sercu Króla Pokoju — Naj-
szczodrobliwszemu Sercu, które nas Polaków

obdzieliło wolnością, oswobodzeniem od w ro
gów w postaci Moskwy, A uslrji i Niemców,

W czasach niewoli manifestowaliśmy w

chwilach osobliwej udręki pieniem pobożnem:
,,Przed Twe oitarze zanosim błaganie: Ojczy
znę, Wolncść racz nam wrócić Panie!"

I Bóg łaskawie wrócił nam wolność! Dla.

czego więc teraz pomijamy tą niezawodną naj
wyższą instancję, a ograniczamy się tylko do

słownych protestów, zamiast przedewszystkiem
do Tronu Najwyższego wnieść błaganie: Oj
czyznę wolną zachowaj nam Panie!

Bo istotnie zaniedbujemy się w tym wzglę
dzie, skoro po 13 latach odrodzenia ojczyzny
nie zdobyliśmy się jeszcze na ukończenie

wspomnianego Pomnika Wdzięczności, któremu

dotąd brak najistotniejszej części, bo posągu

Chrystusa, którego błagamy, by czuwał nad

całością naszej ojczyzny.
Nieukończenie pomnika przypisać należy

okoliczności, że zebrana dotąd, aczkolwiek

wielka, suma pół miljona złotych nie pokrywa
wszystkich kosztów okazałego monumentu.

Brak jeszcze poważnej kwoty, mimo jak naj
oszczędniejszego szafowania groszem przez k o 
mitet budowy.

A toli w obecnym momencie żywiołowych pro
testów przeciw zakusom na całość ojczyzny na
szej wydaje się nie od rzeczy — za wzorem

akcji składkowej ,,W odpowiedzi Treviranuso-

w i" wszcząć nową akcję składkową na rzecz

ukończenia Pomnika Wdzięczności Odrodzonej
Polski, wnoszonego w Poznaniu ku czci Najśw.
Serca Jezusa, Króla Pokoju, Boskiego Spraw
cy oswobodzenia naszej ojczyzny i najlepszego,
najskuteczniejszego stróża granic Rzeczypospo
lite j Polskiej.

Tak manifestujmy ,,Borahowi. w odpowie
dzi".

Składki na rzecz Komitetu budowy Pomni
ka Najśw. Serca Pana Jezusa w Poznaniu

przyjmują administracja naszego pisma, banki

oraz P. K . O, na konto nr. 207470,

Imponującamanifestacjakatolickaku czciChrystusaKróla
w parafiii*IoK*B*owsl*Ief.

Rojewo. W niedzielę, 15 bm. parafja płon-
kowśka żyła pod znakiem niebywałej manife
stacji katolickiej urządzonej ku czci Chrystusa
Króla. Urządzone zostaiy trzy akademje, któ
re wypadły spontanicznie i niezwykle okazale.

Pierwsza akademja odbyła się o godz. 14

w Godziębie w sali p. Oślizłego, którą zagaił
prezes Tow. Powst. i Wojaków p. Kowalski,
witając ks. prob. Bogackiego, p. red. Kobier-

skiego, wiceprezesa A kcji Katolickiej p. Kló
skowskiego, p. Oźminę, pp. nauczycielki oraz

wszystkich zebranych. Stosowne deklamacje
których wyuczyły nauczycielki pp. Pudelewi*
czówna i Chwirotówna, wygłosili: Rossakówńa,
Paluszkiewiczówna, Tokarzówna, Kubałekówna,
Kwiatkowska oraz Szczulkowski i Burdelak. Re
ferat o znaczeniu święta Chrystusa Króla w y
głosił p. red. Kobierski, a słowo końcowe p.
Klóskowski.

Druga akademja odbyła się o godz. 16 w sa
li p. Gabryliszyna w Leśniankach którą zagaił
prezes miejsc. Tow. Powst. i Wojaków p. Adam
ski, Piękne deklamacje wygłosili: Mikulska, So-

bieralska i Stanek. Prelekcję o święcie Chry
stusa Króla wygłosił p, red. Kobierski, a pie
śni pobożne wykonały dzieci szkolne z Pion
kowa pod kierown. p. naucz. Jarmarka. Po

przemówieniu p. Klóskowskiego ostatnią atrak
cją akademji był żywy obraz przedstaw'iający
wszystkie stany u tronu Chrystusa Króla.

Trzecia i ostatnia akademja odbyła się wie
czorem w sali p. Zielińskiego w Rojewie.
Akademję zagaił dłuższem słowem w'stępnem
wiceprezes Tow. śpiewu p. K . Zieliński, witając

w serdecznych słowach ks. prob. Bogackiego
i p. red. Kóbierskiego. Deklamacje ze swadą
wygłosili: Z. Piaskowska, FI. Fryszkówna, Be-

dnarkówna, Traudlówna i młodziutka Popkówna.
Obrazek sceniczny pt, ,,Obraz m atki" wykona
ny przez pp.: Sułka, Wolskiego, Fryszkiego,
Siełka i Borowskiego pod reżyserją p. K . Zie
lińskiego w ypadł niespodzianie dobrze.

Po hucznie oklaskiwanym referacie p. red.

Kobierskiego i po apotezie wykonanej przez

6 dziewic w bieli, izę serdecznego wzruszenia

wywołała deklamacja uscenizowana pt. ,, Sen

sierotki" wykonana przez siostry Fryszkówny.
W końcu po przemówieniu p, Klóskowskiego,
który w serdecznych słowach dziękował wyko
nawcom programu (pp. Zielińskiemu K. i Oźmi-

nie W.) p. red, Kobierski odczytał telegramy
hołdownicze do J. E. ks. Pr/masa Hlonda, J. E.

ks. biskupa Laubitza i do Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Stały czytelnik z Grudziądza. Pogłoska
ta krąży także w Bydgoszczy. Ile w niej
prawdy, nio wiemy.

P. K . Listu nie umieścimy, nio chcemy
gię bowiem narazić na proces.

Ojcobólca skazamu
na 10 lat więzienia.

Poznań. Dnia 11 maja rozegrała się
w Neryngowie (pow. Września), strasz
na tragedja rodzinna, której ofiarą, padł
45-letni Stanisław Nowaczyk. Śp. clenat

żył w niezgodzie z żoną. swą, którą —

jak sama zeznała — bił i katował.

Z tego, jak i innych powodów opuści
ła p. Nowaczykowa już w 1925 r. dom

męża i przeniosła się z dziećmi do Po
znania. Wyczerpawszy wnet wszystkie
zaoszczędzone pieniądze, popadła w

skrajną nędzę. Chcąc wydobyć od mę
ża, który opływał wówczas w pienią
dze, wsparcie, udała się z synem Stani
sławem do Neryngowa. Syn ukrył się w

krzakach w ogrodzie. Gdy wracający
właśnie z pola denat zauważył swoją
żonę, wpadł w wściekłość, i z kijem w

ręku, rzucił się na nią. W tem gruchnę
ły dwa strzały z za krzaków. To syn
strzelił w obronie matki. Do broczące
go we krwi Nowaczyka zbliżyła się po
kojówka Poliszewska, której nieszczęśli
wy zdołał wypowiedzieć te słowa: ,,Nie
spodziewałem się, że Stasiek mógł
mnie postrzelić! Chciałem jemu całe go
spodarstwo zapisać!" Uciekającego sy

na przyłapano i oddano w ręce policji.
Sąd okręgowy wydał wyrok, skazu

jący St. Nowaczyka na 10 1. ciężk. wię
zienia i utratę praw obywatelskich
przez lat 10. Sąd apelacyjny na wczoraj
szej rozprawie wyrok pierwszej instan
cji zatwierdził w całej rozciągłości.

ZMARLI.

Ś.p. ks. Jan Schlumm, wikary w Kije
wie, w 27 roku życia, a 2 roku kapłaństwa.

Poiary na Pomorzu.
Dnia 17. bm. powstał pożar w cegielni Szu-

kalskiego Teodora w Nieborzu, pow. sępoleń-
ski. Dzięki wdrożonej natychmiast akcji ratun
kowej ogień ugaszono. Straty wynoszą około

15.000 zł. Poszkodowany był zaasekurowany na

sumę 100.000 zł. Istnieje podejrzenie, że ogień
powstał z podpalenia przez poszkodowanego.
Z polecenia prokuratora został Szukalski przy
trzymany i odstawiony do sądu grodz(kiego w

Sępólnie.

Dnia 16. bm. powstał pożar w zabudowaniu

rolnika Świątkowskiego Jana w Janowie pow.

działdowski, który znisz'czył stodołę wraz z zbo
żem i częścią maszyn rolniczych, wyrządzając
szkodę na sumę 3.500 zł. Spalony objekt był
ubezpieczony na sumę 3.100 zł. Przyczyny
pożaru narazię nie ustalono.

Dnia 14. bm. powstał pożar w chlewie Roh-

dego Franciszka w Wejherowie przy ul. So
bieskiego 52, który został jednak w zarodku

ugaszony tak, iż nie w yrządził żadnych szkód.

Przyczyny pożaru narazie nie ustalono, istnieje
jedna podejrzenie zbrofiniczego podpalenia.



Str. 6. mD Z IE NN IK BYDGOSKI”, sobota, dnia 21 listopada 1931 r. Nr. 270.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 20. bm. włącznie

apteką .,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 20, bm- teatr nieczynny.
Dnia 21. bm. o gociz. 20 premiera 3-aktowej

sztuki A. Madisa i Ę. Boucarda p. t . ,,X . 33*'

(Matrykuła 33). W sztuce wyreżyserowanej
wytrawną ręką p. Wasilewskiego, giówną rolę
kobiecą odtworzy znakomita artystka Teatru

Narodowego w Warszawie p. Halina Larys-Pa-
wińska.

Komisaryczny wiceprezydent m. Torunia.
Pnfń 17. bm. mianowany został dekretem p.

wojewody komisarycznym wiceprezydentem m.

Torunia p. Franciszek Bała, referendarz Pomor
skiego Urzędu Wojewódzkiego.

Zderzenie ambulansu pocztowego z autem.
Dnia 17. bm. zderzyła się autodorożka nr. 36

7 wozem ambulansowym pocztowym. Wskutek
zderzenia szyby Samochodu zostały wybite,

przy wozie zaś został złamany dyszel. Kto po
nosi winę zderzenia, ustali śledztwo.

Usiłował zabić policjantów. D n ia 14. bm.

ujęła policja niejakiego Redzkiego Romana w

Jędrzejewie, pow. świecki, który usiłował za
mordować dwóch policjantów w czasie, kiedy
eskortowali do więzienia niejakiego Andryar-
ezyka Wilhelma, poszukiwanego za szereg kra
dzieży. Redzki w odległości około 350 mtr.

strzelił do nich z karabinu, aby koledze swemu

ułatwić ucieczkę. Osadzono go w areszcie.

Tramwaj zderzył się z wozem. Dnia 17. bm.

la ul. 3 Maja w pobliżu gmachu Kasy Chorych
zderzył się tramwaj z wozem konnym. Wskutek

zderzenia spadła z woza żona Figurskiego. Na

szczęście nie odniosła ona żadnego szwanku.

Mąć jej, Henryk Figurski, który powoził wo
zem, odniósł natomiast okaleczenia. Wóz zo
stał uszkodzony. Kto ponosi winę zderzenia,
ustali śledztwo.

Z posiedzenia rady miejskiej miasta Torunia.
Wybór wiceprezydenta miasta.członków komisyj i deputacyi.

Sprawa komunikacji na nowo pobudowanym moście
Dnia 18. bm, odbyło się posiedzenie rady

miejskiej miasta Torunia pod przewodnictwem
mec. Michałka. Na wstępie posiedzenia prezy
dent miasta p. Bolt odebrał przysięgę służbową
od nOwomianowaBego członka magistratu p.
mec. Tempskiego.

Do deputącji leśnej W'ybrano radnego Doeh-

na, z łona obywatelstwa p. Lewandowskiego.
Do deputącji budowlanej radnego Herwicha i p.

Rzyskiego ? łona obywatelstwa. Do komisji
karnej radnych Tycjnera i Krupę. Do komisji
rozbudowy miasta radnego Błaszkiewicza. Jako

opiekunów społecznych na obwód 5 okręg II

i obwód 4 okręg V II wybrano pp.: Łobodę, ul.

Chełmińska i Jągusza Szosa Chełmińska.

Na wniosek komisji wybranej pa ostatniem

posiedzeniu celem zbadania i zaopiniowania
przedłożonego regulaminu targów wielkich i ma
łych, rada uchwaliła w brzmieniu pierwotnem,
gdyż jak zaznaczono, zmian w statucie przepro
wadzić nie można, bo na to nie zezwala ustawa

przemysłowa. Wniosek pp. drogerzystów
o zmianę godzin w handlu został przez radę
uw'zględniony. Składy przedsiębiorstw otw ar
te mógą być ód godziny 9 do godz. 19.

Następnie rada miejska przyjęła do wiado
mości protokół komisji, dotyczący odkrycia na

ulicy Św. Ducha kanałów średniowiecznych,
ófaz okólnik wojewody w sprawie ochrony ko
lei przed zaspami śnieżnemi.

Swego czasu w płynął wniosek, aby dom w y
cieczkowy Tow, Miłośników m. Torunia, mie
szczący się przy ul. Mickiewicza przerobić na

mieszkania. W związku z tem magistrat wy
jaśnił, że dom ten jest prywatną własnością.

Wniosek magistratu dotyczący zestawienia

dodatków komunalnych, do państwowych po
datków na rok 1932 przyjęto. Od podatków
państwowych na rok 1932 pobierać będzie ma
gistrat dodatki w następującej wysokości: od

państwo-wego podatku dochodowego 4,4K i 5%,
oraz 3 procent od uposażeń emerytów i wyna
grodzeń. Od państwowego podat'ku przemysło
wego od obrotu 25 proc., od kart rejestracyj
nych i świadectw przemysłowych 30 proc., od

państwowego podatku gruntowego 100 próc.,
wreszcie od państwowego podatku od nierucho
mości 25 proc.

W związku ze sprawą zwrotu specjalnej
opłaty drogowej, pobranej nieprawnie, komisja
po zapoznaniu się ze sprawą uznała za koniecz
ne zwrócić pieniądze tym wszystkim płatni
kom, którzy nie wnieśli sprzeciwu. Komisja ta

poleciła radzie załatwienie tej sprawy przy oma
wianiu budżetu na rok 1932-33.

Folwark W rzaski postanowiono wydzierża
wić dotychczasowemu dzierżawcy.

Następnie rada miejska omawiała 6prawę
komunikacji pa nctwym moście. Dyrekcja tram-

w aji miejskich przedłożyła opracowany plan no
wej linji tramwajowej, której koszta budowy

wyniosą 900000 zł. Koszta zaś na uruchomienie

komunikacji autobusowej wyniosą 690.000 zł.

Wprowadzenie t. z. trolejbusów kosztowałoby
770.000 zł. Zdaniem magistratu jest to najko
rzystniejsza komunikacja, dlatego też magistrat
wystąpił z wnioskiem pobudowania linji tram-

wajowej.
Wniosek nagły magistratu, dotyczący utrzy

mania dotychczasowych stawek za wodę, gaz
i prąd, uchwaliła w całej rozciągłości. Docho
dy uzyskane z podwyżek tych przeznaczone są
na zatrudnienie bezrobotnych oraz na pokrycie
niedoboru, powstałego w związku z zatrudnie
niem bezrobotnych.

W końcu obrad omawiano sprawę wyboru
wiceprezydenta m. Torunia. Na stanowisko to

zgłosiło się 49 kandydatów. Z ofert tych wy
brano 4, które ewentualnie wchodzić miały w

rachubę. Są to kandydaci: radca Bała Franc.
z Torunia, Motyłewski z Poznania, asesor Kir-

stein i dr. Lemańczyk. W głosowaniu wybrano
na wiceprezydenta dr. Lemańczyka.

Tcarew.
Złote gody. Małżonkowie W. Gąrdzielski

i żona jego Katarzyna z domu Budnik obcho
dzili złote gody. Jubilaci cieszą się pełnem
Zdrowiem. Zasyłamy im na tej drodze nasze

życzenia, aby im Opatrzność pozw oliła dożyć
brylantowych godów w zdrowiu i pomyślności.

Kościerinna.
Wieczór pieśni. Miejscowe towarzystwo

śpiewu ,,Halka", wraz z sekcją chóru męskiego
urządziło swój tradycyjny wieczór pieśni, po
święcony szczególnie pieśni ludowej. Po części
koncertowej odegrano piękną sztuczkę ludową
p. t. ,,W igilja św. Andrzeja".

Ż życia młodzieży kupieckiej. Pod przewo
dnictwem p. Suchomskiego odbyło się zebranie

młodzieży kupieckiej. M . in. wybrano w miej
sce ustępującego sekretarza p. Reutera. Z

przebiegu zebrań wynika, że Tow. M łoiz. Kup.
rozwija się pomyślnie pod przewodnictwem p.
Suchomskiego.

Mrocza
Agenturę . Dziennika Bydgoskiego*

w Mroczy prowadzi p.

Kazim. TrzusKawski
Rynek 11

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach orygi
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata
, Dziennika Bydgoskiego* przy Odbio
rze z agentury wynosi:

miesięcznie 3.15 zł

kwartalnie 9.45 ,,

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

Swiecie.
,,Najazd żydów na Świecie”, W związku

z notatką pod powyższym tytułem, umieszczoną
w numerze 260 ,,Dziennika" z dnia 10. bm.,
w której ostrzegaliśmy świecką Spółkę Budo.

wlaną przed sprzedażą Domu Polskiego ,,Żyr
dowsko-hakatystycznej spółce z Krakowa", zja
w ił się w naszej redakcji p. Józef Kósticr, cze
chosłowacki przemysłowiec muzyczny i stwier
dził, że on właśnie chce nabyć wymienioną
nieruchomość w celu założenia w Świeciu fa
bryki instrumentów muzycznych. P. Kostler

jest rzymsko-katolikiem, posiada w Kraslicach

(Czechosłowacja) fabrykę, zatrudniającą 140 ro
botników i pragnie ją przenieść do Polski.

Świecie wybrał dlatego, że posiada ono wykwa
lifikowanych, inteligentnych i o dużej wydajności
pracy robotników, obecnie pozostających bez

pracy. Z początku ma znaleźć zątrudnienie 25

bezrobotnych. Ponieważ prawdziwość powyż
szego oświadczenia stwierdziliśmy w bydgo
skich, chrześcijańskich firmach muzycznych,
wszelkie zastrzeżenia wobec sprzedaży Domu

Polskiego cofamy.

Zebranie organizacyjne wszystkich reemi
grantów i optantów Rzeczypospolitej Polskiej,

W długie wieczory

najlepiej zasiąSć w kole

rodzinnem i czytać . . .

DziennikBydgoski"
Nie zapominajmy o odnowieniu przedpłaty!

11

zamieszkałych na terenie powiatu świeckiego
odbędzie się w niedzielę, 29. bm. o godz. 14

w hotelu ,,Dwór Magdaleny".

WiadomościzChełmżo.
Z posiedzenia rady miejskiej. W R atus z u

odbyło się posiedzenie rady miejskiej, które za
gaił przewodniczący p. Jan Kolenda. Przewo
dniczący .p. Kolenda wygłosił ostre przemówie
nie przeciwko wystąpieniu sen. Boraha oraz

odczytał rezolucję uchwaloną przez radę miej
ską. Radny p. Litkowski Aleks, złożył spra
wozdanie kasowe Głównej Kasy Miejskiej, Ko
munalnej Kasy Oszczędności i kasy poborowej
zakładów miejskich. Członkiem rady Kom.

Kasy Oszczędności wybrano p. Muzalewskiego
Józefa, zaś p. Brzuskiewicza Leona zastępcą
naczelnika tej kasy. Wniosek Zw. Hallerczy
ków z Bydgoszczy w sprawie oznaczeń ulic

i placów im. Prezydenta Wilsona narazie odro
czono. Kolegjum Magistratu zawjesiło uchwa
łę rady miejskiej w sprawie obniżki czynszu lo
katorów w domach miejskich. W tej sprawie
przemawiali pp. radca Nowicki Michał, burm.

Kurzętkcwski, radni Brzeski Jan, Chrzanowski
i Nehring. Po długiej dyskusji uchwalono spra
wę lokatorską oddać do rozpatrzenia komisji
rozjemczej. Uchwalono regulamin dla domu

ubogich. Zast. przewodn. p . Jan Brzeski od
czytał pismo p. wojewody pomorskiego w spra
wie dodatku do patentów na wyrób i sprzedaż

trunków alkoholowych. Ostatni punkt dotyczył
sprawozdania dr. szkolnego p. Stęplewskiego,
który przez 200 godzin urzędował i zbadał oko
ło 2000 dzieci szkolnych tut. szkół.

Zakończenie kampanji w cukrowni w Chełm
ży. Jak się dowiadujemy tutejsza cukrownia

zamierza zakończyć tegoroczną kampanję bura
czaną podobno już około 5 grudnia br. Przywóz
buraków do cukrowni przy obecnej pogodzie
jest zbyt wielki w tym roku i doprowadza do

większej ilości przerobu buraków niż inne lata
i dlatego za'kończenie kampanji buraczanej jest
wcześniej w tyra roku. Nie wesoła ta wiado
mość wywołała zrozumiałą konsternację,
a szczególnie wśród robotników zatrudnionych
w tut. cukrowni, którzy spodziewali się zakoń
czenia kampanjij około Nowego Roku. Z dniem

zakończenia pracy w cukrowni liczba bezro
botnych w Chełmży powiększy się ponad 1090

robotników. Niewątpliwie odczuje to nasze

miasto mając taką wielką ilość ludzi bez pracy.
Również i kupiectwo miejscowe, które liczyło
na lepsze, oborty i zyski podczas kampanji za
niepokojone jest tą wiadomością, gdyż zakupy; WSj
dokonane przez robotników pracujących w cu
krow ni nie były dotychczas dość poważne.

Straszna zbrodnianawłasnej żonie.
Chojnice. Przed wydziałem karn ym

sądu okręgowego toczyła się w dniu
17bm. rozprawa o spędzenie płodu z wy
nikiem śmiertelnym. Odpowiadali bra
cia Piesikowie z Gotelpia, powiat choj
nicki. Oskarżeni do winy się nie poczu
wają.

Na łożu śmierci zeznała Piesikowa,
żona jednego z oskarżonych, że przy-

ezyną jej wczesnej śmierci (liczyła lat

22) jest jej własny mąż i jego brat. Ze
znanie to złożyła w obecności swej mat
ki, ciotki i kuzynki. Opowiedziała, że

mąż jej z bratem dopuścili się na niej
zbrodni spędzenia płodu, wskutek czego
popadła w ciężką chorobę i następnie
śmierć.

Sekcja zwłok atoli wykazała jako
przyczynę śmierci zapalenie płuc i ne
rek.

Na skutek zeznań świadków, którym
ś. p. Piesikowa powiedziała o dokonanej
na niej zbrodni, sąd ustalił, że oskarże
ni istotnie dopuścili się tej zbrodni. Na
skutek jednak stanowczych zeznań le
karzy znawców ustalono, że śmierć de
natki nastąpiła na skutek zapalenia
płuc i nerek.

Zapadł wyrok skazujący oskarżonych
po półtora roku więzienia każdego za

spędzenie płodu, nie uwzględniając ak
tu oskarżenia co do spowodowania
śmierci.

Staro(jord.
Chór kościelny męski odegra w niedzielę,

22. bm. sztukę teatralną p. t . ,,Macocha".

Odznaczony złotym krzyżem zasługi. K ie 
rownik Państw. Stada Ogierów (Stadniny) p.

płk. rez. Augustyn Brochwicz-Donimirski odzna
czony został za zasługi położone na polu pracy

społecznej złotym krzyżem zasługi.
Protest inwalidów wojennych przeciw wy

stępowi Boraha. Na niedzielnem zebraniu Koło

Inwalidów Wojennych i wdów uchwaliło na
stępującą rezolucję: ,,My inw alidzi W'ojenni,
wdowy i sieroty stwierdzamy, że Pomorze jest
od czasów niepamiętnych rdzennie polskie i nie

pozwolimy się ponownie zakuć w kajdany ani

też nie w'puścimy łupieżców krzyżackich do

Ojczyzny przez naszą krew odzyskanej. Je
steśmy gotowi odeprzeć każdy najazd i bronić

do ostatniej kropli krw i praw naszych".
Drugi tegoroczny pokaz ogierów w staro

gardzkiej Stadninie odbędzie się w sobotę, dnia
21. bm. dla publiczności o godz. 11,30, zaś dla
uczniów szkół rolniczych o godz. 9,30.

GRU DZIĄDZ
Nocny dyżur aptek. Do 21. bm. nocny dyżur I

pełni apteka ,,Pód Łabędziem" przy Głównym
Rynku.

Kino Apollo: ,,Zagłada Rosji” .

To jeszcze w Grudziądzu nie było, W so
botę, 21. bm. urządza tutejszy Związek Pra
cowników Przemysłu Elektrotechnicznego swą

pierwszą zabawę, która zapowiada się wspa
niale, Kto przez niedopatrzenie nie otrzymał
zaproszenia może je dostać w sekretariacie,
przy ul. Groblowej 5, telefon 294.

Ze Stowarzyszenia Chrześcijańskiego U ni
wersytetu Robotniczego. Akademja Chrześci
jańskiego U niw ersytetu Robotniczego odbędzie
się we wtorek, 24. bm, o godz. 20 w auli gim
nazjum klasycznego.

Zebranie plenarne Towarzystwa Właścicieli
Nieruchomości odbędzie się w poniedziałek,
23. bm. o godz. 19,30 w hotelu ,,Pod Złotym
Lwem".

Komitet w alki z handlem kobietami i dzieć
mi w Grudziądzu urządza zebranie w sobotę,
21. bm. o godz. 18 w Ratuszu pokój nr, 209.

Towarzystwo Rodzicielskie przy gimn. mate-

matyczno-przyrcdniczem w Grudziądzu zaw ia
damia, że walne zebranie tegoż Towarzystwa
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23. bm. o go
dzinie 18 w auli gimnazjum.

10-łecie Sokoła w Mniszku. T o w , gimn.
Sokół w Mniszku Obchodzi dzisiątą rocznicę
swego istnienia. Program jest następujący:

0 godz. 8 uroczysta msza św. w kościele św.

Krzyża. 0 godz. 15 w ,sali zakładów Herzfelda

1Victoriusa: powitanie gości, prezes Mrozowiec

wygłosi kistorję gniazda, następnie wykłady
o Kościuszce i powstaniu lisfopadowem. Kon*-

cert orkiestry Tow. Muzycznego z Mniszka,
dwie komedyjki bardzo humorystyczne, a w

końcu zabawa z tańcami.

Kradzież. Kruszewski W iktor zam. przy
ul. Wybickiego 3, zameldował kradzież jednego
pierścionka wartości 33 zł. Cholewski Antoni
dzierżawca restauracji dworcowej zameldował

kradzież garderoby wartości 245 zł. Blacka

Józefa zam. przy ul. Brzeżnej 18, zameldowała

kradzież 14 sztuk rogów, wartości 200 zł.

Z Chrześcijańskiej Demokracji
w Grudziądzu.

W niedzielę, 22 bm. o godz. 18 odbędzie się
w hotelu ,,Pod Złotym Lwem" wielkie zebranie

Chrześcijańskiej Demokracji. Na porządku
obrad referat o projekcie ,,Mulej Ustawy Samo
rządowej', który wygłosi doskonały znawca

tego nowego projektu p, dr. Zawadzki z War
szawy.

Wstęp tylko za zaproszeniem. Kto zapro
szenia nie otrzymał, może je odebrać w re
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" przy ul, Gro
blowej 5, tel, 294.

Zarząd
Koła Polskiego Stronnictwa Chrzęść. Demokracji.
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w nladilelą od godz. 3,20.

*nttki walna do godz. 7.

Dziś w piątek Uroczysta Premjera!
Najwspanialsza, najkapitalnlojoza kom*,
dja w 1 2 akt. obfitująca w niebywałe komi
czne I pikantne sytuacje, przy aljorapanla-
mencienajpiękniejazei muzyki Oskara Straussa.

Arcydzieło dźwiękowe rezyseiji sJyhueEo
24547) Ernesta l.ubltseha pod tytułem według operetki Czar w alca

i huta
w roli głównej, ora*

Claudctłe Colbert
I Mirjam Hopkins.

Obraz ten to le
karstwo na dzi
siejszy smutek
i troski, rozwe
selający i roz
śmieszający wi

downię.

Wesołe Piosenki'
Preekoo. sceny!
Humor!
Śmiech!
Pąku il(strocja
mazyczo*

Jako nadprogram:
Dźwiękowy

TYGODNIK FOKA.
Bieg Paowo Nurmi

nu dystansie 5.U00 mtr.

Wyścigi motocylilowe w Aoglji.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 20 listopada 1931 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t FeliksaWalezj., Maksyma, Humb

Jutro: Ofiar. N . M . P ., Demitra i Honorj,
Wschód słońca: godz. 7,34.

*

Zachód słońca: godz. 15,57.

DYŻURY APTEK;

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie
dźwiedzia 11, tel. 50;

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
te l. 301.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie
dziele i święta od 11 do 14.

Obecnie w Muzeum, prócz wystaw zwy
kłych , wystawa obrazów 1 rzeźb Krakow
skiego Towarzystwa Artystów Polskich
nSztuka" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W piątek ostatni raz efektowna sztuka, u-

jawniająea tajniki szpiegostwa, ujęta w brawu
row ych pomysłach p, t. ,(Szpiegostwo wielkiej
w ojny'1.

W sobotę premjera operetki Kalmana ,,Kra-
bina Marłca".

W niedzielę, 22. XI . o godz. 4 -tej po poł.
melodyjna operetka Lehara p. t . ,,Biały mazur".

23.XLpocenachod30grdo3złefek
towna operetka cenionego kompozytora Leha-
r a , ,Biały mazur".

o------

,,Uśmiech Bydgoszczy" jeszcze ty lk o przez

trzy dni gra w lokalu przy ulicy św. Trójcy 31

(sala Patzera) znakomitą rewję w 2 aktach i 20
obrazach p. t . ,,U śmiech krzepi!1'.

Na marginesie.
Parę dni temu autor ,,Kroniki Niedziel

nej" napisał bajkę ze świata zwierząt w

tym sensie, że skoro zaległości podatkowe
sięgają miljarda, to najlepiej byłoby ów

m iljard odpisać a na jego miejsce nałożyć
nowe podatki.

I co tu duto gadać - nasz rząd trzyma
się takiej polityki fiskalnej. Zaległości ro
sną, a z nimi rozszerza się i luka budżeto
wa. Środkiem zaradczym stał się rządowy
wniosek w Sejmie, aby zaległości według
pewnych norm odpisywać, a zato zaprowa
dzić nowe, jeszcze większe podatki. Jota

w jotę jak w tej bajce. Tylko że przedsta
wiciel stronnictw włościańskich poszedł
dalej i żądał, by rolnictwu udzielić pełpe-
go moratorjum podatkowego. Znaczyłoby
to, że od ciężarów utrzymania państwa wy
łącza się 72% wszystkich obywateli. Gdyby
na czele rządu stał Witos, to w-niosek taki

m iałby niezgorsze szanse przejścia w Sej
mie.

Przyszły budżet ma dochodzić do kwoty
2 i pół miljarda zł. Suma ta w trakcie dys
kusji sejmowej oceniona została jako nie
realna i za wysoka. Uchwalenie takiego
budżetu kryje w sobie niebezpieczeństwo
ponownych zaległości. Przecież przy uchwa
laniu obecnego budżetu rząd zapewniał, że

'jest on najzupełniej realny. Praktyka wy
kazała co innego. I to powinno być nauką,
że już dziś należy budżet, odpowiednio o-

krojć. Cyfry na papierze przy pustych ka
sach są bezwartościow'e .

Ministerstwo Skarbu broni sw'ych przed
łużeń wskazywaniem na nowe źródła po
datkowe. To jest najzupełniej wadliwa ra
chuba. Tak jak dziś sprawy stoją trudno

dopatrzeć się możliwości zwiększenia do
chodów państwowych z organizmu gospo
darczego, który jest wyczerpany lub leży
w ruinie. Jeśli niema sposobu wy'egzekwo
wania, mijjardowej Zaległości, to nakłada
nie nowych podatków jest tylko dalszem

zwiększaniem zaległości pod zmiehionemi

pozycjami.
Widocznem więc jest, że nastawienie

rządu do obecnego kryzysu posiada charak
ter przedewszystkiem fiskalny. Chodzi o

fikcyjne zapełnienie za wszelką cenę kas

skarbowych, o stworzenie bodaj buchalte-

ryjnej równowagi. A przecież budżet nie

jest jakąś organizacją dla siebie, lecz jest
W'ynikiem całokształtu stosunków gospo

darczycb w państwie. Weźmy takie pod-
piesienie opłat pocztow'ych. Co 3 tego pod'

wyższonego cennika, jeśli jedynym tegó
skutkiem będzie spadek obrotów portoryj-
nych? Jaki zysk przyniesie podatek, prze
ciw któremu ludność może bronić się i

broni się przez ograniczanie swej kores
pondencji?

Na podobnych przesłankach jak spodzie
w'ana podwyżka dochodów pocztowych
przez podniesienie portorjum nie można

budować budżetu. Tb jest. potrzebną grun
towna reformą systemu podatkowego. Po
trzebną jest redukcją budżetu do ram osią
galnych. Budżet, ułożony przy zielonym
stoliku musi być skonfrontowany z fakty
czną sytuacją ludności. O ile to się nip
stanie to odpisyw'anie starych i tworzenie

powych podatków jest wędrówką po zam-

kniętem kole. Tymczasem czas biegnie,
środki ratunkowe topnieją z dnia na

dzień,

- Kierownictwo 7-kI . szkoły powszechnej
im. A, Mickiewicza (Okolę) komunikuje, że

konferencja wywiadowcza rodziców odbędzie
się w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 13 dla klas

VII-III, aogodz. 14,30dlaklasIiII.
— Szkoła powszechna im. H . Dąbrowskiego

w Bydgoszczy zawiadamia niniejszem, że k on 
ferencja wywiadowcza o postępach w nąuce
uczniów odbędzie się w dniu 22 listopada br.

(w niedzielę) o godz. 12 -tej.

Wykład o nowem prawie
małźeńskiem.

Kat. Tow. Robotn, Polskich parafji św.

Trójcy urządza w domu Katolickim na

Wilczaku w niedzielę dnia 22 bm. o godz.
16,30 w ielkie zebranie.

Wyjjiąd wygłosi p. Baranowski ,,0. no-

wetn prawię małźeńskiem". Po wykładzie
uchwalenie odpowiednich rezolueyj.

Udział wszystkich czionków konieczny,
goście m jle widziani.

Dobre i tanie.
Znane zakłady Schicht-Lever S. A . wpro

wadziły aa rynek nowe mydło toaletowe

,,Schicht-Lever S. A .", które stanowi wielki

sukces w dziedzinie wytwórczości mydła toale
towego. Niska cepa dobry, gatunek i gustowne
opakowan e — oto zalety nowego mydła to
aletowego. Duży kawałek kosztuje tylko
65 gr. (J076

— Przygotowania do wenty ,,Sokoła" żeń
skiego są w pełnym toku. Codziennie odbywa
ją się próby malowniczego obrazu muzyczno-

choreog-afięznego ,,Obóz cygański". Próbatni

kieruje osobiście nasz ulubiony mistrz tańców

p. Kochański.

Wiadomo, że każdy występ ,,Sokoła" żeń
s'kiego budzi zachwyt publiczności, hliewątpli-

wie będzie tak i w niedzielę 22 bm. Poza wy
żej wymienionym obrazem cały szereg innych
atrakcyj i niebywałych niespodzianek.

Dochód z wenty (wstęp tylko 1 zt) przezna
cza się w części na bezrobotnych.

Złoto gody. W dniu 21 listopada br.

obchodzą małżonkowie lgnący i Marcjąiina
z Wojdyłów Mazalonowie 50-eio lotni jubi
leusz: pożycia małżeńskie'go. Jubilat liczy ó-

becnie 80 lat, urodził się ną Kujawach w

Kicku pow. Strzelno, gdzie jako obywatel
ziemski piastował prze? długie lata urząd
gminny tejże wioski, a ponieważ nie wła
da językiem niernieckiem posługiwał się
językiem polskim. Żona jego, urodzona w

Frydrychowie pod Kruszwicą, liczy lat 71,
Od roku 1907 zamieszkali jubilaci w Ma
łym Łąsku pod Koronowem, a od roku 1920

w Bydgoszczy, przy ul. Sowińskiego nr. 10.

Pomimo tak podeszłego wieku cieszą się
czerstwam zdrowiem, wychowali 12 dzieci,i
pozostających przy życiu 3 synów i 4 córki,
ż których doczekali się kilkoro wnuków i

prawnuków. Nadmienia się, że p, Mazakm

jest abonentem ,,Dziennika Bydgoskiego"
od czasu jego założenia, t. j . od roku 1907 i

dziś jeszcze czytuje go ,,od deski do deski",
nje posługując się przytern okularami.

- Kwesta uliczna na S. M . P, W niedzielę,
22 listopada odbędzie się kwesta uliczna mło
dzieży katolickiej S. M . P., którą się serdecznie

poleca życzliwości społeczeństwa.

Wielka Akademja Poselska
odbędzie się

w niedzielę, 22 listopada rb. o godz, 12-tei w poł. w wielkiej sali Strzelnicy w Bydgoszczy.
Referat o sprawach politycznych, społecznych i gospodarczych

wygłosi prezes głównego zarządu Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji

senator Wojciech Korfanty.
Wstęp na salę tylko za okazaniem legitymacji.

Zarząd okresowy Ch. D. na okres bydgoski
leon Formański, prezes.

Z Rady Miejskiej.
Zatwierdzenie doniosłych uchwał magistrackich. - Ofiarność
rzeźników na rzecz bezrobotnych.* Starcie opozycji z sanacją.

Protest przeciwko wystąpieniom Boraha.
Bydgoszcz, 19 listopada.

(n) Lombard miejski, likwidacja tartaku

miejskiego i budowa baraków dla bezdom-

nycb — były najważniejszemj przedłuże
niami Magistratu. Dyskusja nad temi trze
ma punktami porządku obrad była krótka.

Utworzeniu lombardu przez Komunalną
Kasą Oszczędności, która na ten cel prze
znaczyła 200000 złotych, sprzeciwiali się je
dynie niezależni socjaliści. Wywodzili oni,
że bezrobotni nie mają już njc da zasta
wienia w lombardzie, i że kwotę wyasygno.
waoą przez bank komunalny na kredyt za
stawniczy wypadało raczej obrócić na ro
boty publiczne, zaś koncesję na lombard

dać prywatnemu konsorcjum. Tartak,
dzierżawiony przez firmę ,,Tri i S-ka" (b.
radcę Dzionarę) uznała komisja radziecka

za przestarzały pod względem technicznym

i nie rentujący sią wcale, podobnie jak
większość podobnych tartaków. Rudera

przy ulicy Babia Wieś ma być rozebrana,
tereny rozparcelowane, a materjał drzewny
częściowo użyty na pobudowanie 2 baraków

mieszkalnych. Kwotę potrzebną na rozbiór
kę tartaku i budowę baraków obliczono na

29.000 zł.

W poszukiwaniu źródeł dochodu na za
trudnienie bezrobotnych wpadli ojcowie
miasta na pomysł pobierania

dodatkowych opłat od uboju
zwierząt w rzeźni miejskiej.

Pobierać się będzie 50 groszy od każdej
sztuki bydła rogatego albo świni, 20 groszy
od cieląt, kóz i owiec. Z nadzwyczajnych
opłat tych, które pobierane będą ,,na rzecz

bezrobotnych" - przez 5 miesięcy do koń-

Uroczystość Chórów Kościelnych.
W niedzielę 22 bm. przypada uroczystość

św. Cecylji, patronki muzyki i śpiewu ko
ścielnego. Z tego powodu Okręg Chórów

Kościelnych urządza obchód. Program ob
ch-odu jest następujący:

1) O godz. 12 uroczysta Msza św. z kaza
niem, w kościele św. Trójcy. Podczas Mszy
św. będzie śpiewał Chór pod wezwaniem

św. Grzegorza, pód dyr. p. Mrugowskiegó.
2) O godz. l -ej odbędzie śię W Domu Ka

tolickim przy Farze uroczysta akademia ku

czci św'. Ceeylji. W programie akademii

przewidziany iest referat p. Rossieras groŁ

Miejskiego Konserwatorjurn oraz występ
Chóru Panien Róż'ańcowych, pod dyr. p .

Jankowskiego.

Wstęp na akademję bezpłatny.
Na powyższą akademję zaprasza się

wszystkich. Szczególnie apeluję do w'szyst
kich członków chórów kościelnych, by wraz

z sztandarami wzięli udział w powyższej
Uroczystości.

Ks. Dąbrowski
patron i prezes okręgowy

Chórów Kościelnych,

ca kw'ietnia —- w 'płynie około 25000 zŁ

Rzeźnicy ośw'iadczyli gotow'ość poniesienia
tej,ofiary.

W czasie dyskusji na temat bezrobocia

odczytano kilka rezolueyj w'ieców bezro
botnych. Wysunięto tam żądania maksy
malne: skasow'ania wydawania naturalji,
a wypłacania w to miejsce zasiłków pie
niężnych — 60 zł miesięcznie dla żonatych,
30 zł dla nieżonatych. Wiceprezydent mia
sta wyjaśnił, iż zaawizowano z Naczelnego
Komite-tu niesienia pomocy bezrobotnym
przesyłkę 300 ton w'ęgla, nadeszło dotych
czas 230 ton. Podw'yżka racji żywnościo
wych może nastąpić dopiero wówczas, kie
dy wpłynie jaka gotówka. W ypłata zasil-

ków pieniężnych nie jest przewidziana.
Radni z frakcji socjalistów niezależnych
głośno protestowali przeciw'ko rzekomej
niezaradności WzgL bezczynności władz po
wołanych dó zwalczania klęski bezr'obocia-

Z samych dopłat pocztowych
i telefonicznych należy Się Bydgoszczy

00 000 zł miesięcznie.

Ciekawe jak Naczelny Komitet rozdzieli

sumę półtora m iljona złotych, otrzymaną,
jużodzarządupoczt.RadnizN.P.R.Ro-
szak i Drewka ubolewali nad postronnemi
wpiywami w akcji niesienia pomocy bez
robotnym. Radny Matuszewski (poseł P. P .

S.) nawiązując do tego wygłosił ,,wielką'*
mowę przeciw'ko czynnikom odpowiedzial
nym za w'zrost bezrobocia, i niecnym me
todom W'ymuszania przynależności do pr.o -

rządow'ego związku albo zmuszania do abo-

nowania sanacyjnego ,,Dnia", tudzież fa,-
woryzowania oficerów-emerytów. Bez ogró
dek obecny ,,reżim” scharakteryzował r.

Lewandowski, posei na Seim z ramienia

Stronm'ctw'a Narodowego. Zirytowało to r.

Podgórsk'ego (B. B.), który ubolewał nad

tem, że dyskusja zeszła na tory w Radzie

Miejskiej nieprakł.ykowane, gdyż zaczęto
tutaj uprawiać politykę" (r. Lewandowski

przerywa mówcy: ,,O dgrażaliście się niż

dawno, że rozwiążecie Radą Miejską!"),
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Wentę z tańcami
urozmaiconą pięknemi atrakcjami

urządza
w niedziel(i, dnia 22-go b. m. w salach ,,Strzelnicy**

przy ulicy Toruńskiej 30 ,,SOKÓŁ ŻEŃSKI” .

Początek o godzinie 5-tej po południu. Część dochodu na bezrobotnych. Wstęp 1.- zł.

Prof. Podgórski mówi dalej porywczo:

Chłop więcej dba o swoją krowę jak o dzie
ci, tak samo i my powinniśmy wpierw pa
miętać o państwie, a potem dopiero o

sobie... Żadne stronnictwo nie ma monopo
lu na obronę bezrobotnych! My (niby Fede
racja Pracy — uvv. red.) teroru nie stosuje
my! (Pomruk na galerji, gł-osy z Jaw ra
dzieckich: ,,0ho!" — wszyscy spoglądają na

r. Warkocza, matadora federantów kolejo
wych, który odwraca się wstydliwie).

Burzę zażegnano. Dzwonek przewodni
czącego uciszył galerję, pomagającą mów
com opozycyjnym, oraz niektórych panów
radnych, silących się na dowcipy — nie w

porę.

Koniec zebrania wypełniły różne inter
pelacje:

1) Grupy radnych domagającej się po
ciągnięcia do odpowiedzialności tych przed,
sięblorców brukarskich, którzy wykonali
prace magistrackie po partacku.

2) Katolickich Towarzystw Robotników

Polskich o nadanie jednej z ulic nazwy ul.

Es ęfea Malczewskiego.
3) Zrzeszeń obywatelskich o zaprotesto

w a nie przeciwko wystąpieniu amerykań
skiego senatora Boraha, godzącemu na ca
łość granic Polski.

Protest uroczysty poparła nasza Rada

Miejska jednogłośnie. Kilku radnych
Nie m c ó w opuściło przedtem salę.

Posiedzenie niejawne trwało do godziny
11-tej w nocy. Załatwiono'spraw kilkana
ście. Między innerni wpłynęła interpelacja
koła radzieckiego Ch. D. o oddanie m iej
skich terenów przy torze wyścigowym na

parcele budowlane — pod warunkiem za
budowania tychże w przeciągu 2 lat. Część
tych terenów oddano już Polsko-Francus
kiemu Towarzystwu budowy kolei Śląsk-
Gdynia pod budowę stacji rozdzielczej i o-

becnie już wysuwają pracownicy kolejowi
potrzebę pobudowania w pobliżu tejże -

mieszkań. Koło radzieckie Cb. D. poleca
Magistratowi niezwłocznie opracować plan
zabudowy terenów w Małem Kapuścisku,
a ze względów oszczędnościowych wydawać
pierwsze parcele przy istniejących tam

drogach.

— Zgromadzenie Księży Misjonarzy składa

Związkowi Polskich Rzeźnlków Kali Miejs-kiej
w Bydgoszczy najserdeczniejsze podziękowanie
za ofiarę 2 tysięcy cegieł na dalszą budowę ko
ścioła św. W incentego a Paulo.

— Żeńska Szkoła Wydziałowa 'im. Marji Ko.

nopnick-ej. Kierownictwo szkoły podaje do

wiadomości, iż dziś, 20 bm. o godz. 5 -tej odbę
dzie się konferencja wywiadowcza celem po
informowania rodziców i opiekunów o postę
pach uczenie.

— Piękną zabawę urządza filja Ch. Z . Z . w

sobotę, 21 bm. w salach ,,Strzelnicy" przy ul.

Toruńskiej 30, Początek o godz. 7 wieczorem.

Orkiestra doborowa. Wstęp tylko 50 groszy.

EEmiei srebrne wesele
w fesBmęgsmi cdsiiia.

(n) Znamy naszych bohaterów wojennych;
sławiliśmy ich męstwo. Dziś pragnęl byśmy sla

wić ich cnotę. Ci, co wyjątkowo dobrze spra
wiali się w życiu jak i ci, którzy mężnie sta

wali wobec śmierci — jednakowo zasłużyli się
ojczyźnie. Gazety opowiadają nam historje nie
stworzone o zbrodniarzach i bandytach, poka
zują ich wizerunki, ale za mało piszą o lu

dziach zacnych, uczciwych i dzielnych! O tyci
najskroimrejszych o których się nie mówi —

chcemy mówić, bo chcemy wydobyć z ukryci
x m ilczenia nieznane zasługi i ciche poświęce
nie, które stanowią wartość społeczeństw.
Z tłumu ludzi nieznanych a uczciwych odkry
wamy nazwis'ka, podajemy przykłady:

Maksymtljan Sznajdn, lat 72, pochodzi z rok'

z Młynków pow. bydgoskiego; 35 lat bez przer
wy pracuje w garbami Buchholza jako stró

uczciwie pilnując pow'ierzonego mu dobra. Za

czasów ś. p. ks. d -ra Choraszewskiego wstąpi!
nasz Szpajda do Katolickiego T-wa Robotników

Polskich i 33 lata bez przerwy przynależy do

organizacji oświatowej i społecznej, opartej o

zasady encykliki papieskiej ,,Rerum ncrarum",
Niczem nad iwyczajnem się nie odznaczył, ale

ma zasługę, bo stoi wiernie przy umiłowanych
zasadach pracy, ładu i bojaźni Bożej, nieugięty
jak dąb... Ożeniony przed 50 laty z Katarzyną
z Olszewskich z Osielska, wychował dzieci na

obywateli prawdziwie pożytecznych! W gronie
dzieci i wnuków obchodzą małżonkowie Szpaj-
dowie 21 listopada swoje złote wesele; jedno
czesn-e obchodzi srebrne wesele syn ich Jan

Szpajda, mistrz formiarski, zatrudniony w g'ów-

Meksymitjan Szpajda,

nych warsztatach kolejowych, wraz z małżonką
Antoniną.

Ta'k W'iec odbędą się w jednym dniu dw'ie
fam ilijne uroczystości. Rodziny są fundamen
tem państwa, rodzinom chrześcijańskim błogo
sławieństwa użycza Bóg.

Oby na dom zacnych Szpajdów spłynęły ła
ski obf:ce. Tego im życzą przyjaciele z sze-

'egów Katolickich Towarzystw Robotniczych
i redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego".

fflomu droga jest przyszłość Młodzieży katolickiej,
ten chętnie ofiaruje datek do puszki kmstarza S. M . 'E.

rj niedzielę 22 listopada.

Odezwa pomorskiej młodzieży akademickiej
przeciwko oderwaniu Pomorza od Macierzy.

Akademicka młodzież pomorska wszystkich
ośrodków uniwersyteckich, zrzeszona w na
czelnej organizacji Związku Akademickich Kół

Pomorskich, na namiętne, jawne, cyniczne pro
wokacje i bezczelne ataki hakatystów' gdań
skich wnosi kategoryczny protest i domaga się,
aby odpowiednie w'ładze wytężoną pracą wy
paliły hakatystyczne zaślepienie Tcutonów.

Wiemy dobrze, że wstrętna hipokryzja, bez
przykładny teror, zdrady, to środki walki wo
jowniczo usposobionych Germanów. Wiadomo

także, jaki cel i program niemieccy szowiniści

sobie wytknęli. Mianowicie: zniszczyć pol
skość Gdańska, nie oszczędzając nawet w

swem dzikiem barbarzyństwie świętych dla nas

zabytków kulturalnych i zagrabić rdzennie

polską połać ziemi, tendencyjnie przez. Niem
ców zwaną ,,korytarzem pomorskim". Progra
mowa i metodyczna praca niemiecka, domaga
jąca się rewizji traktatu wersalskiego, to no
we parcie ,,pacyfistycznie" usposobionych Nie
miec do zbrojnego starcia. Natomiast na plat
formie nrędzynarodowej, łasząc się, odwracają
uwagę od istotnego stanu rzeczy, a tem sa
mem bałamucą inne państwa. 'I dziś już z poza
oceanu sugestywny dyletant jak senator Bo-

rah, ryzykuje twierdzenie w dziedzinie polity
ki europejskiej, w której jest zupełnym igno
rantem. Silna sugestja Nr'emców wprowadziła
bezkrytycznego senatora Boraha w błędne ko
lo, z którego snobi z trudem wyjść potrafią.
Senator Borah, u którego nie decyduje argu
ment, tylko czynnik uczuciowy, reklamuje za
chcianki niemieckie co do Pomorza i w swej
naiwności krzykliwie żąda rewizji granic. To

też odruchowe wzburzenie umysłów akademi
ckiej młodzieży pomorskiej powinno obudzić z

letargu i porwać do czynnej reakcji wszy
stkich biernie patrzących na sprawy Gdańska

i Pomorza.

Nie pozwolimy siebie oszukiwać przez ja

PROGRAM RADJCFONICZNY.

SOBOTA, 21 LISTOPADA.

POZNAŃ. 13,00— 1305; Sygnał czasu z obserw.

astr. U. P. 13,05—14,00: Koncert gramofo
nowy. 17,10—17,20: ,,M iesiąc propagandy
Śląska1. 17,35— 17,50: ,,Tętno dnia dzisiej
szego" 17 50— 18,05; Ciekaw-ostki ze świa
ta. 18,05-—18,30: Słuchowisko historyczne
dla dzieci starszych, i młodzieży. 18,30 do

19,25: Koncert muzyki klasycznej. 19,25 do

19,45: Nadprogram z ilustr. muz, 20,00 do

20,15: Odczyt z cyklu o dziennikarstwie.

20,15-20,30: Interłudjum gramofonowe. 20,30
do 2130: Transmisja rewji z Teatru Nowo
ści w Poznaniu. 21,30—21.55: Interłudjum
z płyt. 2210—22,40; Koncert szopenowski.
22,45—24,CO: Muzyka taneczna z kawiarni

,,EspIanada".
WARSZAWA-RASZYN. 12,15-13,15: Muzyka

z płyt gramofonowych. 14,45—1505: Muzy
ka z płyt gramofonowych. 15,15—15,25:
Wiadomości wojsk, dla wszystkich, 15,50
do 16,20: Muzy'ka z płyt gramofonowych
16,40-17 ,10: Muzyka z płyt. 17,10-17 ,35:
,,A lkoholizm a przestępczość". 1735: Kącik
młodych talentów muzycznych. 18,05— 18,30:

Audycja dla dzieci. 18,30—18.50: Utwory
Feliksa Nowowiejskiego w wyk. orkiestry
R. P . 19 15—1925; Skrzynka pocztowa rol-

n:cza, 19,30—19,45: Płyty gramofonowe.
20.00—20 15: .,Na widnokręgu'1. 20.15: Mu
zyka lekka. 21,55—22,10: Felieton p. t.

,,W itaj, jutrzenko swobody” . 22.10: Utwory
Chopina w wyk. Józefa Śmidowicza. 23,00

- do 24,CO: Muzyka lekka i taneczna.

NIEDZIELA, 22 LISTOPADA.

POZNAŃ. 10,00—11,45: Transmisja nabożeństwa

pontyfikalnego z katedry wawelskiej. 12,05
do 13,05; Odczyty rolnicze. 13,05-14,00; Uro
czysta akademja z okazji 10-lecia Związku
Zawodowego Maszynistów Kolejowych koło

Poznań. 17,00—18,00: Koncert gramofon.
i,Bel Canto . 18.00—18,30: Audycja dla

dzieci. 18,30— 19,25: Koncert popołudnio
wy. 19,25—19,45: Nadprogram z ilustr. muz.

19,45—20,15: Słuchowisko (transm. z W ar
szawy). 20,15—22,CO: Koncert solistów,
22,10—22,40: Recital Pawła Emmericha na

fortepianie o 8 klawiaturach (transmisja z

Warszawy). 23,00—24,00: Muzyka taneczna.

WARSZAW A-RASZYN. 10,00-11,45: Trans
misja nabożeństwa pontyfikalnego z katedry
wawelskiej (na wszystkie stacje polskie).
12,15: Poranek symfoniczny z Filharmonji
warsz. 14,25— 14,35: Odczyt ,,Dlaczego mu
simy się uczyć” . 14,40-15,55: ,,0 następ
stwie roślin-plodozmian". 15,00—15,55: Kon
cert. 15,55— 16,20: Program dla dzieci star
szych i młodzieży. 16.20—16,40: Płyty gra
mofonowe. 16,40— 16,55: ,,Co przepływa
przez druty czyli ćzem jest elektryczność".
1655— 17,15: Piyty gramofonowe. 17,15 do

17,30: Odczyt zc Lwowa. 17,45—18,00: Kon
cert popołudniowy. 19,25—19,40: Muzyka
z płyt gramofonowych. 19,45—20,15: Słucho
wisko. 20,15—21,55: Koncert popularny.
21,55—22 10: Recital Pawła Emmericha na

fortepian o 8 klawiaturach. 22 45—22 55:

Wiadomości sportowe. 23,00—24,00; Muzy- t

lca le'kka i taneczna. j

kiegoś laika amerykańskiego, tylko pilnie czu
wajmy na strażnicy.

A zatem w konkluzji żądamy, aby nareszcie

po jedenastu latach unormowały się stosunki

i weszły na tory kulturalnego współżycia. Dzi
siejsze Pomorze polskie powinno schodzić się
dokładnie z Pomorzem z przed roku 1772, bez

takich wyjątków jak Gdańsk i Warmja.
Związek Akademickich Kół Pomorskich.

Kronika artystyczna.
Koncert prof. Zygmunta I/sickiego,

(m) Recital prof. Lisickiego był dla ży
cia muzycznego Bydgoszczy wielkiem zda
rzeniem nietylko ze względu na program,

zawierający między innemi utwór Karola

Szymanowskiego ,,Maski", ale i dlatego, że

wysoko u nas ceniony artysta wykazał je
szcze raz, że jest wybitnym wirtuozem, i od
twórcą dzieł Schumana,, Liszta i Chopina.
Słyszałem Lisickiego już kilkakrotnie i

zawsze z przyjeronoścą śledziłem sposób
jego gry. Tym razem jednak odtworzenie u-

tworów takich jak przepiękna Barkarola

Fisdur Chopina, Preludjum Chorała i Fugi
Franeka i Fantazji C-rlur Schumana, odzna
czało się mimo całej świeżości, doskonałej
dyspozycji artysty i frapującej techniki

palców jedynie objektywnością.
Pomimo dążeń artysty idących w kie

runku modernistycznym wyżej cenię prof.
Lisickiego jako interpretatora wielkich ro
mantyków, duch, których jego szczerej na
turze artystycznej więcej odpowiada, aniże
li ,,duch czasu” . Ideałem, odtwórczym jest
zawsze duch epoki-i intencja twórców, dla
tego też naginanie 'Charakteru utworów ro
mantycznych do maniery modernistycznej
jest rzeczą artystycznie niebezpieczną. Gdy
by prof. Lisicki nie ulegał wpływom nowo
czesnego impresjonizmu, napewno z m niej
szym nakładem dynamiki bardziej uwydat
nilby potęgę chopinowskiego ducha.

- Srebrne gody. W niedzielę 22 bm. ob
chodzi p. Piotr Wiśniewski i jego małżonka

Marjanna, ur. Kwiatkowska, zamieszkali

na Czyżkówku, 25-cio lecie współżycia mał
żeńskiego.. Jubilat należy do obywateli
Czyżkówka, niezwykle około rozwoju i. 'u
piększenia tego przedmieścia zasłużonych,
był założycielem i prezesem tamtejszego to
warzystwa robotników polśko-katolickich
i przyczynił się wielce do stworzenia kap
liczki.

Jubilatom, którzy są długoletnimi aho-

nentami ,,Dziennika Bydgoskiego", zasyła
m y serdeczne życzenia.

Msza św. na intencję Jubilatów odbędzie
się w niedzielę o godz. 8 -rnej w kaplicy ria

Czyżkówku.
— Kurs obrony przeciwgazowej. K o m ite t

Miejski L. O. P. P. celem przygotowania
kadry instruktorów obrony przeciwgazowej
i przeciwlotniczej dla każdego zakładu prze
mysłowego organizuje 4 kursy obrony prze
ciwgazowej.

Celem ostatecznego skompletowania kur
sów prosimy P. T . Dyrekcje tych fabryk,
które jeszcze nie zgłosili swych kandyda
tów, aby uczyniły to możliwie w najbliż
szych dniach.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać do Magi
stratu (Ratusz) wydział wojskowy.

DZMŁ SPORTOWY
Sensacja miasta Bydgoszczy.

Piłkarze spieszą z pomocą bezrobotnym.

W niedzielę, 22 bm. o godz. 14 -tej odbędą
się mecze błyskawiczne pomiędzy drużynami
K. S. ,,Kabel", O. P . N . Sokół, Szkołą, Podcho
rążych i K. S. ,,Polonja" Będą to najciekaw
sze zawody w tym sezonie, Polonja wystąpi w

starym składzie: Buczkowski (t. zw . Zamora

bydgoski), w obronie nasze dwa stare tanki

Hybiak i Tomalak, na pomocy Joachimowski,
Kaczmare'k, Kończal — pupilki klubu, a sym
patycy publiczności; w ataku Wojtak, Nowak,
Obremski, Ziółkowski, Stryszyk rez, W iderski,

dawniejsze bomby miasta. Magistrat na te za
wody kazał bramki wzmocnić z powodu sil
nych strzałów graczy.

A więc, wszyscy sympatycy tego zdrowego
sportu spieszcie w niedzielę na stadjon miejski.

Czysty zysk przeznacza się na bezrobo
tnych.

Niemcy zwyciężają w sześciodniówce
w Chicago,

Chicago. W Chicago zakończona została

pierwsza w tym sezonie sześciodniówka kolar
ska. W zawodach tych zwyciężyła para nie
miecka Diilbcrg-G rim m osiągając 333 punkty
i pokrywając dystans 4328,210 kim.

Czołowi tenisiści angielscy.

Londyn, Angielski związek tenisowy opu-
olikował swoją doroczną listę najlepszych te
nis stów angielskich. Panowie zostali siklasyfi-
kowani jak następuje: Aust'n, Perry, Hughes,
Lye, Kingsley, Lesler, OLff, David Sharpe
i Avery.

Klasyfikacja pań została ustalona jak na
stępuje: Whittingstall, Betty Nuthall, Mudford,
Round, Hcelen, Pittman, Ridley, Sterry, M it
chell, Jameson. -
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Proces brzeski,
!Ciąg dalszy.)

Obroną: Czy pan solidaryzuje się ze

tvszystkiem eo było na konferencjach
Centrolewu i co byłó na kongresie?

— Tak, bo tego wymaga interes pań
stwa i narodu.

Świadkowie ze Lwowa i Łodzi -

działacze socjalistyczni.
świadek Hausner redaktor ze Lwo

w'a,, działacz socjalistyczny, po zaprzy
siężeniu zeznaje na temat akcji Centro
lewu we Lwowie, działalności milicji
socjalistycznej i kongresu krakowskiego.
Świadek ten nie wnosi nic nowego do

sprawy i często gęsto nie umie odpo
wiedzieć wprost na pytanie prokurato
ra. Robi wrażenie niekiedy kawiarnia
nego polityka. Ciekawy jest wtedy, gdy
mówi jak komisja sejmowa na jego
wniosek, badając skandaliczną sprawą
podkładów kolejowych we Lwowie, u-

chwalila co następuje: postanawia się
wezwać Najwyższą Izbę Kontroli, która
Ustali wysokość strat Skarbu Państwa
w tej aferze. Ja ustaliłem, powiada
świadek, że skarb poniósł stratę 16 mi-

1jonów złotych. W obecnym Sejmie
sprawa ta nie była rozpatrywana.

Św. Ziemięcki, dygnitarz socjalistycz
ny i kilko!etni prezydent m. Łodzi z la
ski PPS opowiada znane rzeczy o łama
niu prawa w Polsce, o napadaniu na lo
kale i ludzi PPS, o wywiadach Piłsud
skiego itd. itd. Ma ciekawy moment, gdy
informuje o tem, jak to PPS a szczegól
nie kolejarze poparli zamach Piłsud
skiego, spodziewając się, iż ten nawró
ci do Moraczewsczczyzny i Lubelsczczy-
zny i ,,stanie na dawnej platformie".
Zamach majowy, który tak rozczarował

socjalistów nazywa rewolucją bez kon
sekwencji. (To, że Piłsudski po rewolu
cji majowej odgrodził się od socjali
stów' i zawiódł ich partyjne nadzieje -

wzbudziło właśnie tyle zaufania do o-

sóby i czynu marszałka - Redakcja).

Legjon Świadków ze strony PPS.
Lista świadków ze strony PPS w dniu

dzisiejszym była bardzo duża, są to

wszystkie ,,małe płotki i ploteczki", któ
re nic do sprawy nie wnoszą, a przynaj
m niej nic ciekawego.

Św. Jan Packa, kolejarz z Krakowa

mówi dużo o kongresie i chwali oskar
żonego Mastka.

Świadek Flescha z Krakowa urzę
dnik Związku Komunalnego Pracowni
ków Użyteczności Publicznej opowiada
o wiecu, który się odbył przed kongre
sem, na którym przemawiał Mastek.

Św. Osiek Turowiec z Krakowa, moj-
żeszowego wyznania, prywatny urzęd
nik opowiada o rewizji w jego mieszka
niu, której dokonał komisarz, i poste
runkowych i 2 wywiadowców. Znale
ziono flow'er i szylet, który używano do

przedstawień teatr'alnych. Sąd skazał go
na P zł grzywny.

Św. Czerniewicz, skarbnik TURA z

Krakowa opowiada o akcji oświatow'ej
tego tow'arzystwa.

Św. Bator, dygnitarz Z. Z. K . kole
jarz, chw'ali Mastka.

Św. Świerkosz Stanisław opowiada o

kongresie.
Ś. Korolewicz, redaktor ,,Naprzodu"

w Krakowie opowiada o terrorze, stoso
wanym wobec PPS w Krakowie i chwa
li Mastka.

Św. Styło z Choczni nie widzi w dzia
łalności oskarżonego Putka nic zdroż
nego.

Św. Pat Nikodem z Wadowic, poli
cjant, słyszał, jak Futek się użalał na

Brześć i kazał zrobić mu protokół. Był
to pierwszy policjant, który oficjalnie
dowiedział się, co było w Brześciu.
Świadek nie chciał pisać raportu, ale

opowiedział wszystko komendantowi,
łen zaś kazał zwrócić się posłowi Puł
kowi do prokuratora.

Św. Guzdek chwali działalność o-

skarżonego Putka.
H. S.

Czif rzeczifwiścfe?
Słuchy o odroczeniu —

. a następnie
rozszerzeniu procesu brzeskiego.

Warszawa, 20. 11. (teł. wł.) Dzisiej
szy ,,Robotnik" podaje podobno ze żró-

deł dobrze poinformowanych, że w naj
bliższych dniach Urząd Prokuratorski

przedłożyć ma 3ądowi wniosek o przer
wanie rozprawy brzeskiej i przekazanie
jej na powrót do śledztwa, przyczem u-

zasadnienie tego wniosku opierać się
ma na tem, że rzekomo w toku rozpra
wy uległ rozszerzeniu krąg osób, któ
re powinny na równi z oskarżonymi o-

bernymi być pociągnięte do odpowie
dzialności. Rzecz oczywista, że tyczyć
się to ma niektórych z pośród świad
ków odwodowych.

,,Robotnik" dodaje od siebie, że w

ten sposób sanacja chce uniknąć proce
su, który przybrał dla niej tak nieko
rzystny i niepoważny obrót.

2 miijóny marek kapitału - 73 milionów długu*
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 20. U . Pasmo skandali gospodar
czych w Niemczech zdaje się być nieprzer'
wane. Po ujawnionych niedawno oszukań
czych manipulacjach w browarze Schult-

heiss-Patzenhofer, które obecnie są przed
miotem dochodzenia sądowego, dzisiaj zno
wu wychodzi na jaw bankructwo berliń
skiego Banku dla Handlu ł Nieruchomości.
Bankructwo tego banku posiada również

pewien podkład polityczny, albowiem na

Czele jako przewodniczący rady nadzorczej
tego banku stał poseł na sejm pruski La-
dendorf oraz kilku innych nacjonalistycz
nych polityków.

Bank ten, którego kapitał akcyjny wy

nosił 2 miljony marek, posiada bierny bi
lans z 78 miljonów marek, to znaczy, że

straty przewyższają 40-krotnie kapitał.
Najbardziej kompromitującą jest okolicz
ność, że skarb Rzeszy bankrutującemu ban
kowi przed kilku mies ącami za pośrednic
twem Dresdner Bank przekazał 3 miljony
marek celem sanowania, które się nie uda
ło. Ponieważ bank ten zbliżony jest do

Stronnictwa Gospodarczego, które W ostat-

niem glosowaniu w Reichstagu przeważyło
decydującą szalę zwycięstwa na rzecz gabi
netu B riininga, poparcie udzielone przez
ministerstwo skarbu jest tutaj dwuznacznie
komentowane. AR.

A w Mandżurii świszczą kule
Lud sie wali lako snopy.

Tokio, 19. 11. (PAT). W wyniku
wczorajszych walk chińsko-japońskich,
Japonja miała SCO zabitych i rannych,
Chińczycy natomiast około 4.000. Naj-
lepszsze oddziały generała Maa uni
knęły rozbicia, gdyż wycofały się, gdy
spostrzegły, że śyniacja przybiera kry
tyczny obrót. (Najlepsi to najlepiej o-

czekujący! - red.)
Tokio, 19. 11. (PAT). W północnej

części Mandżurji Chińczycy ustępują.
Wojska japońskie posuwają się za ni
mi. Generał Maa miał się schronić do
miasta Koku-Szan-Szen na północno-
wsehód od Cicikaru.

Wiedeń, 19. U . (PAT). ,,Neue Freie

Presse** podaje: Według doniesień z

Mukdenu, atak japoński na rzece Non-

ni nastąpił przy udziale 5.000 żołnierzy
wszystkich oddziałów broni, a więc m.

in. piechoty, kawalerji, czołgów, samo
lotów bombowych i pociągów pancer
nych.

Po kilku godzinach opró został prze
łamany. W ojka chińskie stawiały je
dnak w dalszym ciągu opór. Pod Au-

Gan/Ki. Przedsięwzięty został został

lawet kontratak chiński, który zatrzy-

m ał Japończyków przez pewien czas.

Następnie wojska generała Maa rzuciły
się do ucieczki. Przewaga techniczna

Japończyków zadecydowała w walce z

Skrotnie liczniejszym przeciwnikiem.
Pekin, 19. 11. (PAT). W edług otrzy-

tBB

manych tu wiadomości, bitwa pod Ci-

cikar trwa. W dalszym ciągu generał
Maa-Czang-Szang kieruje operacjami
wojennemi ze swej nowzj kwatery głów
nej, znajdującej się o 30 mil na północ
od miasta.

Dyplomaci w Paryżu palą cygara...
Paryż, 19. 11. (PAT) Na żądanie

przedstawiciela Chin dr. Sze Liga Naro
dów opublikowała jego list wraz z de
klaracją czwartego kongresu narodo
wego Kuo-mintangu, w myśl której
rząd chiński odrzuca wszelki kompro
mis nawet propo-nowany przez Ligę Na
rodów, który uzależniałby sprawę ewa
kuacji zajętych terenów od bezpośre
dnich rokowań nad pięcioma punktami,
wysuniętemi przez Japonję.

Paryż, 19. 11. (PAT) Poufne posiedze
nie Rady Ligi Narodów trwało krótko.
Z powodu braku propozycji ze strony
Japonji, i ogłoszenia deklaracji Kuo
mintangu, sytuacja jest w dalszym
ciągu niejasna. Jutro Rada Ligi ma się
zebrać w godzinach rannych na posie-

dzenie poufne. Możliwem jest, iż wie
czorem tegoż dnia odbędzie się posie
dzenie publiczne.

Tokio, 19. 11. (PAT) Oficjalne koła

zaprzeczają kategorycznie wiadomości,
pochodzącej z Paryża, jakoby Yoshiza-

wa przedstawił nowe żądania, oparte na

polityce, zmierzającej do uczynienia z

Mandżurji prowincji, pozostającej pod
gospodarczym j politycznym protektó- .

ratem Japonji.
Koła te dają do zrozumienia, iż rząd

nie widzi żadnych trudności w propo
zycji wysłania do Chin i Mandżurji o-

sćb, mających przeprowadzić tam an
kietę nawet o ile ma to nastąpić przed
tem, zanim Chiny przyjęłyby 5 zasa
dniczych punktów japońskich.

Paryż, 19. 11. (PAT) Obrady Rady
Ligi Narodów stanęły cło pewnego sto
pnia na martwym punkcie. Po krót-
kiem poniedziałkowem posiedzeniu pu-
blicznem rada zasiada bez przerwy przy
drzwiach zamkniętych. Dotychczas nie

osiągnęła ona żadnego wyniku.

Tokio, 19. 11. (PAT) Rząd japoński po
lecił swemu ambasadorowi w Moskwie,
ażeby zwrócił w sposób przyjazny uwa
gę komisarza ludowego spraw zagr.
Litwinowa na niebezpieczeństwo powa
żnych komplikacyj, jakie mogłyby wy
niknąć, gdyby Rosja sowiecka wysłała
wojska do północnej Mandżurji oraz u-

spokojenia go, iż kolej wsshodnio-chiń-
ska nie doznała żadnych szkód.

O wykrycie morderców śo. Wacławskiego.
Warszawa, 20. 11. (Teł. w ł.) Sytuacja na

froncie studenckim w Warszawie jest bez

zmian, to Znaczy panuje spokój. Jutro ma
ją się rozpocząć wykłady. Niewiadomo je
szcze jak się ustosunkują akademicy -

chrześcijanie do kolegów żydów? Podnie
cenie Zmni'ejszy się z tą chwilą, gdy wła
dzom policyjnym uda się wykryć morder.

ców śp. Stanisława Wacławskiego, Są w i
doki, że stanie się to w najbliższym czasie,

gdyż zbrodnia popełnioną została w biały
dzień. Jeśli zaś chodzi o rozwój sprawy w

najbliższej przyszłości, to jest rzeczą nie
w ątpliwą, że młodzież nie zaniecha akcji
obrony swej uczelni przed zalewem żydow
skim. Rozpoczęła ją na swoim odcinku i

domaga się od społeczeństwa zrozumienia
i poparcia, ze strony władz zaś oczekuje
wykrycia oraz ukarania winnych prowoka-
cyj i zabójstwa.

Dyskusja nad planem Younga
rozpoczgno si^.

Niemcy usiłuje związać sprawa długów prywatnych z reparacjami.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 20. 11. Nota rządu niemieckie
go do państw wierzycielskich i do Ban
ku Wypłat Międzynarodowych w Bazy
lei z wnioskiem o zwołanie komitetu

doradczego zostanie w dniu dzisiejszym
doręczoną. Jak się dowiaduję, nota skła
da się z 2 części a mianowicie z wnio
sku o zwołanie komitetu i z memorjału,
w którym wniosek ten jest odpowiednio
uzasadniony i zawiera krótki zarys po
łożenia gospodarczego Rzeszy niemiec
kiej.

Pismo rządu Rzeszy posiada 4 stro
ny pisma maszynowego i daje histo
ryczny obraz przebiegu przesilenia go
spodarczego w Niemczech oraz na ryn
kach międzynarodowych. Memorjał o-

pisuje ciężkie wstrząsy, jakie doznało

niemieckie gospodarstwo latem bieżą
cego roku, podkreśla znaczenie akcji

prezydenta Hoovera i wskazuje na wy
niki konferencji londyńskiej, która

praktycznie uznała rzekomo pogląd
Rzeszy niemieckiej na konieczność po
nownego uregulowania sprawy odszko
dowań.

Pozatem memorjał zajmuje się wyni
kami badań t. zw . komitetu Wigginsa
(komisja dla przedłużenia kredytów
prywatnych), który również stwierdził

niemożliwość stann obecnego i zalecał

zastosowanie innych metod współpracy
międzynarodowej. W konkluzji nie
miecki memorjał stwierdza pogorszenie
się międzynarodowego przesilenia i po
łożenia niemieckiego, wobec czego wy
daje się dla, rządu niemieckiego ko-

niecznem i nieodzownem cale zagadnie-
nie poddać jeszcze raz w całej rozcią
głości ponownemu badaniu.

Niewyraźnie jest wspomniane, że ko
misja Younga powinna również przystą
pić do zbadania prywatnego zadłużenia

niemieckiego.
Jednocześnie z wnioskiem zwołania

komitetu doradczego rząd Rzeszy wy
stosował zaproszenie dla zwołania ko
m itetu stabilizacyjnego.

Widocznom jest, że Niemcy chcą za

wszelką cenę związać dyskusję nad od
szkodowaniami z zagadnieniem krótko
terminowych długów prywatnych. Ko
mitet stabilizacyjny składa się tyllco z

przedstawicieli banków a mianow'icie
trzech niemieckich i jedenaście zagra
nicznych. Komitet doradczy Yonuga
zbierze się w Bazylei w ciągu najbliż
szych 10 dni. W yniki jego dochodzeń

zostaną przekazane konferencji wszyst
kich rządów. AR.
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Sokoli i Sokolice
których nie doszło zaproszenie na wentę 2

tańcami ,,Sokoła Żeńskiego", m ają wstęp
za okazaniem legitym acji sokolej.

Należy się spodziewać, że na wencie o

tak pięknym celu i programie spotka się
w niedzielę 22 bm. całe bydgoskie sokol
stwo.

i- Paczki do Ameryki. Do końca bieżą
cego roku odejdą z Gdyni i Gdańska dwa

okręty, przewożące pocztę z Polski do Ame
ryki, mianowicie: 23 listopada (okręt ,,Pu
łaski") i 7 grudnia (okręt ,,United States").
Wobec togo chcący wysiać paczki pocztowe
do Stanów Zjednoczonych Ameryki, jako
podarunki świąteczne, winni jo nadawać

zawczasu w urzędach pocztowych, najpóź
niej wszakże do dnia 4 grudnia br.

— Niewłaściwa waga węgla w koszach. Z kół

czytelników donoszą nam, że waga węgla,
(sprzedawanego w koszach na ulicach, jest czę
sto niedostateczna. Niektórzy handlarze urzą
dzają się podobno w ten sposób, że na wozach

mają kosze o pełnej wadze, które na żądanie
okazują, zaś w większej części brak po kilka

a nawet kilkanaście funtów węgla. Każdy ku
pujący węgiel winien więc w interesie wła
snym zważać na wagę.

*— D yrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej za
wiadamia rodziców i opiekunów, że konferencja
wywiadowcza w sprawie zachowania się i po
stępów w nauce uczniów i uczennic odbędzie
się w sobotę, 21 bm. o godzinie 5 po południu
-w budynku szkolnym.

— Zawodowemu kwestarstwu należy po
łożyć kres. Coraz częściej zdarzają się wy
padki, że zawodowi uliczni kwesturze (z
Warszawy) w natarczywy sposób domagają
się od przechodniów ofiar pieniężnych na

cele, rzekomo instytucji, opiekującej się in
walidami, wdowami i sierotami wojenny
mi. Wobec powyższego zarząd główny Zwią
zku Inwalidów Wojennych R. P., pokrywa
jący siecią około 800 ogniw organizacyj
nych caly teren państwa, czuje się w obo
wiązku wyjaśnić, że w ciągu ostatnich dwu

lat nie organizował i niema zamiaru orga
nizować żadnych zbiórek pieniężnych i t. p .

kwest ulicznych, uważając ten j.ałmużniczy
system przyspa rzanją związkowi dochodów,
za godzący w dobre imię poważnej organi
zacji inwalidzkiej.

— Protest przeciw Borahowi. Na zebraniu

miesięcznem Klubu mandolinistów ,,Lutnia1' w

dniu 17 bm. założono jak najenergiczniejszy
protest przeciwko niecnym zakusom senatora

Boraha, który domaga się oddania Pomorza

Niemcom.

— Kradzież piłek metalowych. W ubiegły
wtorek jacyś nieznani sprawcy włamali się do

składnicy p. Hoffmanna Gustawa, zamieszkałe
go przy ulicy Cieszkowskiego 12 i skradli 12 tu
zinów pitek metalowych, wartości 100 zł.

— Ujęto 4 osoby za kradzieże.

Bezczelnywłóczęga.
Po mieszkaniach włóczą się coraz częściej

jakieś podejrzane indywidua, które pod pozo
rem jałmużny starają się wciskać do miesz
kań w celach kradzieży. Do takich ptaszków
należy jakiś młody, elegancko ubrany osobnik

z teką pod pachą, który chodzi po domach

i niemal gwałtem domaga się wpuszczenia go
do mieszkania, aie tylko wtenczas, gdy zauwa
ży, że w mieszkaniu znajduje się sama kobieta.

Osobnik ten pojawił się też pod drzwiami

mieszkania p. Majcher przy ulicy Pod Bianka
mi 21. Gdy na pukanie osobnika otworzyły się
drzwi i ukazała się w nich p. M,, osobnik, pro
sząc o jałmużnę, starał się jednocześnie wsu
nąć do mieszkania. Pani M. jednak trzymała
mocno drzwi i dobywszy kilka groszy z kiesze

ni, podała mu jako odczepne. Osobnik atoli

jałmużny nie przyjął, lecz coraz mocniej pcha
jąc drzwi, chciał koniecznie dostać się do wnę
trza mieszkania.

Wystraszona p. M ., widząc już wyraźną na-

halność osobnika, zatrzasnęła mu drzwi przed
nosem, na co osobnik począł w bezczelny spo
sób dobijać się i krzyczeć ,,dlaczego p. M . nie

chce go wpuścić do mieszkania"?!,..

Nakrzyczawszy się pod drzwiami i widząc
wreszcie, że p. M . nie wychodzi, oddalił się.

W jakim celu osobnik ów awanturował się,
trudno odgadnąć. Najprawdopodobniej chciał

on tem sprowokować p. M ., aby do niego wy
szła, a wówczas niewiadomo, coby było.

lak Ford za 1.000 dolarów
kupił w Bydgoszczy biblie Gutenberga.

Działo się to przed kilku laty w Bydgo
szczy. Pewien obywatel w spadku po swym
bracie, który był proboszczem na Pomorzu,
odziedziczył małą bibljotekę, w której mię
dzy innemi książkami znajdowało się rzad
kie już dziś wydanie biblji Gutenberga.
Szczęśliwy spadkobierca orjentował się na

tyle, że jest to biały kruk, ale trapiła go

myśl, że w Polsce na taką rzecz nikt niemą
pieniędzy. Ale od czegóż, spryt? Zwrócił się
do Forda z listownem zapytaniem, czy 011

nie nabyłby tsj biblji za 1.000 dolarów. Su
ma ta wydawała się naszemu obywatelowi
horrendalną, ale kogóż złupić, jak nie ta

kiego Forda? Niebawem przyszła odpo
wiedź z Detroit, siedziby Forda. Magnat
automobilowy prosił o przysłanie mu foto-

grafji strony tytułowej biblji i jednej ze

stron tekstu. Po otrzymaniu żądanych foto-

grafji, Ford napisał, że jego delegat biblję
kupi za 1.000 doi., ale transakcja ta musi

nastąpić w Gdańsku. Nasz obywatel poje
chał do Gdańska i tam biblję pełnomocni
kowi-Forda' ;;sp:rzedał, ciesząc- się; że :Forda

porządnie ,,naciągnął".
Biblja ta, o ile można wnosić z fotogra-

fji tekstu, jaka dostała się do naszych rąk,
jest bardzo rządkiem okazem tych wydaw
nictw Gutenberga, i wartość jej należałoby
obliczyć najmniej na 50.000 dolarów. Ford

kazał sobie biblję dostarczyć do Gdańska,
w obawie, że rząd polski nie pozwoli tak

cennego zabytku wywieźć zagranicę.

Zaginęła Upalenia Lisiewicz.
Dnia 16 bm. o godzinie 7,30 rano Apolonja

Lisiewicz, służąca, została wysłana przez swą

pracodawczynię p. Ormanowską, zamieszkałą
przy ulicy Gamma 3, do pracy w restauracji
przy ulicy Jagiellońskiej 34, gdzie się jednak nie

pokazała i dotychczas nie wróciła.
Ponieważ p. Ormanowska zauważyła, że

Lisiewiczówna jest w posiadaniu lysolu i kwa
su solnego, przeto zachodzi obawa, że mogła
ona popełnić samobójstwo.

Zaginął Józef Dukowskś.
Dnia 16 bm. o godzinie 18 wyszedł ze swe

go mieszkania przy ulicy Orła 14 — 39 -letnj
Józef Dukowski w towarzystwie ojca, braci
i siostry do postoju autobusowego na PI. Ko-

ścieleckich i dotychczas nie pow rócił.

— Zarząd Kuchni dla niezamożnej inteli
gencji (ul. Cieszkowskiego 9) składa serdeczne

,,Bóg zapłać" tym wszystkim, którzy bądź
współpracą bądź ofiarowaniem fantów lub pie
niędzy przyczynili się do urządzenia Ioterji
fantowej w dniu 8 bm. w sali ,,Resursy Kupiec
kiej" na rzecz (kuchni, a przedewszystkiem pa
niom: hr. Jezierskiej z Dębna, hr. Morstinowej
z Strzelewa, hr. Grabowskiej z Kamieńca, p.
Chłapowskiej z Bagdadu, p. Grodzickiej z Mo
rzyć, p, dr, Obniskiej, pp . Faszerównom, p,

Przyborzynie, p. Aksanowej, p. Srzednickiej,
p. płk. Bylińskiej, p. per. Bukowskiej, p. inż.

Stulgińskiej, p. inż. Węgleńskiej, p, Depiszo-
wej, pp pracownikom Zarządu Budowy Kolei

Bydgoszcz— Gdynia i firmom: Bydgoski Dom

Towarowy, Dóm Towarowy Bracia Małeccy,
Ziółkowski, Urbanowski, Piltz, księgarnia N,
Gieryn, ,,Lektura1', J . Pilaczyński, P. Riemer,
J. Winiarski, księgarnia ,Promień", księgarnia
, ,Świt" J. Kamiński, Z. Wojciechowska, Weso
łowska, drogerja ,,Iris", drogerja ,,Flora", księ
garnia J. Idzikowski, F. Jóźwiak, J, Wiśniew
ski, L . Piwecki, R. Formanowski, J . Jezierski,
J. Matuszakowa, T, Hoffmann, M . Hirsz, B,
Schmidt, apteka Centralna, M . Lakner, F. Kre
ski, Bogacz, K . Stark, M . Kentzer, Cz. Borys,
bar ,,U11', cukiernia ,,Astorja", cukiernia Gery,
,,Fema", A . Hensel, H. Dymkowski, Balcer, O,
Berg, M . Siuchniński, dom pończoch J, Po-

ćwiardowska, Bartig. O ile ktoś z iaskawych
ofiarodawców nie został wymienionym przez

Dział społecznej.
Dom Zdrowia Stowarzyszenia Urzędników Pań

stwowych R, P. w Zakopanem.

- Zarząd główny S. U . P. podaje do wiadomo
ści, iż z dniem 1 lipca 1931 r. ,,Dom Zdrowia1'

został przeniesiony do nowego, dużego 3-pię-
trowego budynku na Bystrem, który może po
mieścić 70 osób. Zakład jest prowadzony we

własnym zarządzie pod fachowem kierowni
ctwem lekarza-specjalisty chorób płucnych.
ZaSkład czynny cały rok, zaopatrzony jest w

lampę kwarcową, lampę na naświetlania ,,So-

lux” , k ilka łazienek, w wodę gorącą i ciepłą w

pokojach i t. p . W niedługim czasie będzie
urządzona na miejscu pracownia analityczna
oraz zakupiony aparat Roentgena.

Odżywianie obfite (5-razowe), zdrowe, w ra
zie potrzeby kuchnia djetetyczna pod kierun
kiem lekarza.

Opłata dla członków S. U . P., skierowanych
przez lekarzy urzędowych 5 zł dziennie, dla

nieczłonków 6 zł, w co wchodzi mieszkanie,
utrzymanie 5-krotne, usługa, pościel, światło,
opał, opieka lekarska i pielęgniarska oraz

wszelkie koszta leczenia.

Pewna liczba miejsc jest zarezerwowana dla

osób zdrowych, niewymagających leczenia, za

opłatą 9 i 10 zł. Podania należy wnosić wprost
do dyrekcji ,,Domu Zdrowia S. U . P ." w Zako-

panem-Bystre — hotel ,,Imperial".

Ustawa o umowach zbiorowych.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej
kończy prace nad projektem niezwykłe
ważnej ustawy o umowach zbiorowych.
Prace przygotowawcze odbywały się przy

współudziale przedstawicieli' związków za
wodowych.

Niepokój wśród urzędników.

Centrala zrzeszeń urzędniczych w W ar
szawie jest wysoce zaniepokojona pogłos
kami o zamiarach rządu w sprawach upo
sażeniowych i emerytalnych. Wyjaśnienie
zastępcy premjera p. Nakoniecznikow-Klu-

kowskiego, według których rząd nie nosi

się z zamiarami dla urzędników krzyw-
dzącemi, zaniepokojenia usunąć nie zdo
łały. Centrala urzędnicza zaproponowała
rządowi ustalenia stałego kontaktu między
centralą a rządem i to drogą odbywania
perjodyczńych konferencyj.

Kto wygrał na ioterji?
.W 1-szym dniu ciągnienia l-e j klasy 24-ej

polskiej ioterji państwowej główniejsze wygra
ne padły na następujące numery:

Zł 30.000 na nr. 146045,
Z! 15.000 na nr. 119964.

Zł 1.000 na n-ry: 81419, 110497, 112855.

Zł 500 na n-ry: 27942, 103307, 114756.

Zł 400 na n-ry: 7898, 9388, 53266, 66308,
86874.

Zł 250 na n-ry: 14856, 16384, 23688, 44702,

71956, 84478, 100500, 119095, 123749.

Zł 200 na n-ry: 4007, 25526, 53968, 54640,
55010, 56396 , 69996 , 73850, 80375, 84135, 97746,

112511, 114331, 130645, 135690, 136038, 158997.

Zł 150 na n-ry: 1088, 2641, 5480, 6040, 11503,
12770, 15294, 18475, 20888, 25850, 26906, 30195,
30208, 30465, 31389, 31529, 32548, 32993, 34003,
36563, 42267, 42681, 43353, 45007, 46616, 48488,
53386, 58235, 58440, 59050 , 59209, 59581, 60063 ,

60952, 67106, 67475, 68644, 70001, 70854 , 73830,
7 5992' 79493, 83590 , 84538,88380 , 89740, 91550,
94253, 94549, 94848, 96704, 100772, 108970,
111397, 111419, 114564 . 115397, 116505, 117843,
118803, 121474 , 123208, 124519, 125266, 126780,
127220, 129000, 130375, 131797, 132608, 133740,
133796, 136256, 141830, 143906, 147273, 148838,
149803, 150464, 152468, 158451.

przeoczenie, zarząd serdecznie' przeprasza
i składa ,,Bóg zapłać". Zarząd składa również

podziękowanie p. właścicielowi restauracji Re
sursy Kupieckiej za łaskawe udzielenie sali.

na^hfisze-

doby, obecny

ZAKONNE

ttóMLkD.bnua

i ch'toru (xxą

Ummik.Mdi
mimM

Ceny podawane Izbla Przemysłowo
Handlowe) w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 19. 11. 193L roku.

Cena za 100 kg. - od zł—do zł

Pszenica ................ 23,00— 24,00
^yto .............. 23,80—24,40
J ę c z m i e ń .................... 22,00 -22 ,50
Jęczmień browarny....... 25,00—26,50
G ro c h V i k t o r j a ................................. 23,00— 29,00
Groch F olg e ra ..................... 00,00— 00 ,00
Groch jadalny p o ln y ..................... 00 ,00 -60 ,00
O w i e s ........................ 23,o0-23,7o
O tr ę b y p s z e n n e ...................................16,00— 18,00
Otręby ż y tn ie ................ .... 16,50— 17,50

Ogólne usposobienie spokojne.
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 19. U . 1931 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Zytó i- . . . . . . 25,75—
'

26,09
Pszenica . ................. .... . 23,00— 25,50
Jęczmień przemiałowy ..... 22 ,25- 23,25
Jęczmień b ro w a ro w y ................ 27,50— 29,00
O w ie s n o w y ..................................... 24 .50— 25,00
Mąka żytnia 65% wł. worki - - 38,00—39.4)
Mąka pszenna G5%wł. worki - 37,50 - 39,50
O t r ę b y ż y t n i e ................................. 17,25— 18,00
O t r ę o y p s z e n n e ..............................16,50— 17.50

Otręby pszenne (grube) .... 17,50— 18,50
Rzepak ......................................... 33,00— 34 00
G o r c z y c a ......................................... 39 ,00— 43JK)
G ro c li Y i c t o r i a ............................. 25,00— 29,00
Groch Folgera ........ 39,00— 3*2,00
Ziem niaki jad aln e ......................... 3,80— 4,00
Ziemniaki fabryczn e ................. 0,00— 0,20

Ogólne usposobienie spokojne.
Banki Polski płacił w dniu 20 bm. za:

dolary amerykańskie 8,87— 8,88
funty szterlingów 33,38
franki szwajcarskie 173,05
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 209,70
guldeny gdańskie 172,97
szylingi austrjackie —

Giełda warszawska
z dnia 19 listopada 1931.

Papiery Państwowe 1 obligacje
40la poż. prem. doi. ...... 042,50 042,25
3-proc. poż.bud. 009.00 031,75
5-proc. poż.konw. 041,75 042,00

10-proc. poż. k o l. 000,00 104.00

7-proc. poż, stabil. 059,00 061,50
Akcje w złotych

B a n k P o l s k i ................................. 000 ,00 -110,00
Sole Potasowe ................. 000,00 -082,00

Tendencja utrzymana.

FirmaSI.SzuKaishi
Bydgoszcz

notowała w ostatnich dniach za 100 kg.
Koniczynę czerwoną - z ł 150,00 -190,00
Koniczynę b ia łą ...................... zł 270,00 -40O,00
Koniczynę'zieloną szwedzką zł 149,00-170,00
Koniczynę żółtą łuszczoną (zł 110,00-130,00
Koniczynę żółtą w łuskach - zł 55,00 - 65,00
Inkarnatkę zł 45,00 - 65,00
Przelot z ł 290,40-220,00
Rajgras ang. produkcji kraj.zł 80,00- 90,00
T y m o t k ę ....................................... z ł 4 0 , 0 0 - 50 .00
S e r a d e l ę ...................................... z ł 2 0 , 0 0 - 24,00
Wykę latową ...................... z l 22,C O - 25,00
Wiczkę zimową zł 35,09- 45,00
Peluszkę ...................................zł 22,00 - 24,00
Groch W iktorja ...... zł 26,00 - 29,00
Groch p o ln y .............................. z ł 22,00 - 24,00
Gorczycę-... zł 36,00- 43,00
Rzepak zimowy ..... zł 28,00 - 30,00
Repik latowy, słodki -

. . . zł 30,00- 35,00
Siemielniane zł 36,00- 40,oO
Konopie zł 50.09 - 57,00
Proso żółte ........ zł 30,00 - 84/K)
T a t a r k ę ...................................... z ł 2 4 , 0 0 - 6 ,00
M a k b i a ł y ...................................z ł 5 5 , 0 0 - 7i,,00
Mak nieb ieski.......................... zł 55,00 - 75,00
Łubin ż ó łt y ..............................z ł 17,00 - 20,00
Łubin niebieski ...... zł 14,00 - 16,00
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Niemieckie przygotowaniap u d na Polskę.
Istnienie tajnego niemieckiego Greiuschutzu dowiedzione.

Mocne ćwiczenia wojskowe przy udziale władz nad granica polska*
W niedzielę dnia 15 listopada 1931 kdle I

miejscowości Plolniea (Pljetriitz) położonej
w powieeio W ałeckim (Deutsch Krone) na

pograniczu odbyły się nocne ćwiczenia nie
mieckich oddziałów Grenzschutzu. W ziął
w nim udział również oddział szturmowy
hitlerowców w pełnem umundurowaniu,
który około godz. 16-cj zajechał samocho
dem ciężarowym w sile kilkudziesięciu lu
dzi przed rządOwą szkolę we wsi Płotnica,
skąd wyniesiono stosy karabinów i amu
nicji i załadowano na auto. Wszystko to

odbywało się pod kierunkiem urzędnika
państwowego, nauczyciela Mielkego. Tuż

kojo szkoły jest nadleśnictwo państwowe, a

w pobliskiej wiosce żandarmeria, ćwiczenia

więc odbywały się pod czujną opieką władz

niemieckich.

Zadaniem ćwiczeń była przeprawa prze*
Gtdę (Kudów) i w dalszym ciągu wypad na

torytorjnm polsk'.e. Temi WojSkowemi ćwi
czeniami mieli kierować oficerowie Reichs-

wehry z Piły i Wałcza, przebrani po cywil
nemu.

Pakt powyższy niezbiecie dowodzi, że

na Pograniczu istnieje Grenzsehutz uzbro
jony i wyekwipowany po wojskowemu
przez władze niemieckie. Karabiny pocho
dzą z zapasów Reich*wehry, która też całą
akcją przy pomocy ministerstwa spraw we

wnętrznych finansuje. Niemcy dotychczas j
zaprzeczali istnieniu Grenzschutzu, wy- i

mierzonego przeciwko Państwu Polskiemu. J
Tym, co wierzyli tym zapewnieniom nie- J

mieckiip, fakt ćwiczeń wojskowych kolo

Płotnicy przy udziale i poparciu władz nie
mieckich powinien ostatecznie otworzyć
oczy.

uSokót żeński"
Dziś, piątek ćwiczenia młodzieży III oddzia

łu od godz. 5—7 w szkole wydziałowej.
Próba tańca dziś o godz. 7,30 w Strzelnicy.

Komplet konieczny.

- Tanie soboty. Wre życie w tanie fobpty
u Braci Mąteckicb. Magazyny roją się od któ

pujących, bo któżby w dzisiejszych ciężkich
czasach nie chciał tanio, a przytem dobrze ku
pić. Przekonały się nasze panie, jakie korzyści
dają tanie soboty u Braci Małeckich, to też

ciułają każdy grosz, ażeby w tanią sobotę na
być najpotrzebniejsze rzeczy po bajecznie n i
skich cenach. Dzisiejsze ogłoszenie podaje k il
ka uderzających przykładów.

- Zakończenia sc.zonn sportowego ,,Po
lonii'* w Resursie Kuptecklej. Klub Sporto
wy ,,Polon.ja" z okazji zdobycia mistrzostwa

miasta Bydgoszczy w pjłee nożnej, oraz vi-

cemistrzostwa w szczypjomiąku, urządza
zakończenie sezonu letniego wieczorkiem

tanecznym, który odbędzie się w sobotę
dnją 21 bm. w salach Resursy Kupieckiej.

Początek o godz. 20-cj. Do tańca przygry
wać będzie doborowa orkiestra. Sala gu
stowni-e udekorowana i dobrze ogrzana, o-

raz oświetlona reflektorami. Zaproszenia
wydaje sekretarjat Klubu w godzinach urzę
dowych od 20 do 21-szej codziennie, który
mieści się w Reąursie Kupieckiej.

Wieczorek, poprzedzi ogólne kręgiową-
nie klubowe o nagrody ufundow-ane przez

gospodarza p. Sentkówskiego i to I. nagro
da gęś, II. nagr. kaczka i III. nagr, kura,
Kręglowanie jest bezpłatne.

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny

program: ,,Indyjska krew " film cowboyski
z Tina Mc. Coy'etn oraz ,,Bicz Beży" z L ob

Chaney'efn-
KRISTAL daje dziś uroczystą premierę fil

mu, który bćz wahania ocenimy najpiękniej
szym wśród kapitalnych komedyj dotąd widzia
nych p. t. ,,Wesoiy porucznik" z Maurycym Che-
valier*em. K to dziś nie zna tego sympatyczne
go arlysty i piosenkarza francuskiego, który
wnosi na ekran tyle humoru i miłych wrażeń.
W obrazie tym, w którym króluje Chevalier w

otoczeniu Colbert i Milian Hopkins, niepośle
dnie miejsce zajmują muzyka i piosenki Oska

ra Straussa — treść według ,,Czaru walca" -

j znakomita, obfitująca w zgoła nowe pomysły
reżyserji Lubitscha, W nadprogramie zaś idzie

nowy tygodnik z Nuron'm w biegu na 5000 ra

wyśc'gi motocyklowe i zmiana rządu w San

Marino.
MARYSIEŃKA. Dziś wielki film z udzia

łem największych potentatów ekranu: Wegene-
ra, Rycbtera, Albani, Jonson p. t . ,,Grobowiec
miłości". Obraz ten pozostawia niezatarte wra
żenie. Drugim filmem tego podwójnego progra
mu jest częściowo kolorowa ęensacja p. t .

, .W krewne nieznanych ludożerców".

NOWOŚCL ,Poskromienie złośnicy" sztuką
dźwiękowa, osnuta na tle słynnego dzieła Szek
spira z udziałem Fairbanksa i Pickford daje
prawdziwe zadowolenie, a dzięki swej warto
ści muzycznej, treści nadzwyczaj ciekawej
i pierwszorzędnej obsadzie święci triumf za

służony. W programie rapsodia znakomitego
Liszta w obrazach i legenda ,,Zaropa'1.

OKO. Dziś ,,Sludentka z Ouartier Lątin*
(Miasto miłości). W roli głównej Iwan Petro-

wicz, Carmen Boni i Giaa Manes. Nowf ar
tyści w nowych numerach. Trio Blasek - feno
menalni akrobaci na rowerach, duet Muszyń
skich, duet komiczno'tnuzykalny.

WOJSKOWE wyświetla tylko w piątek, 4ń-

20 j niedzielę, dnia 22 bm. wspaniały dramat,
którego akcja rozwija się w puszczy afrykań
skiej, gdzie walczy człowiek o Życie ze zwie
rzętami i niechęcią zdradzieckich murzynów pt,
,,Wśród dzikich zwierząt". Nadprogram: ko

raedja w 2 aktach.

Z ruchu towarzystw.
Klub raendolinretów ,,Lutma" przypomina

niniejczem Szaru sympatykom oraz członkom o

mającym się odbyć wieczorku klubowym w Do
mu Czeladzi w dniu 21 bm. o godz. 20. Wstęp
wolny; orkiestra doborowa.

Związek Oficerów Rezerwy kolo Bydgoszcz.
W sobotę, 21 bm. w godz. od I do 17 odbędzie
się strzelania dla członków Z. 0 . R- a broni

małokalibrowej na strzelnicy w 62 p. p . (dzie
dziniec koszarowy). Uprasza się wszystkich
członków o liczny udział. -

*

Zarząd.
Tow. Uczniów Kupieckich podaje członkom

do wiadomości, te dziś, 20 bm. przyjmować się
będzie adresy do zaproszeń na wieczorek od

godz. 20-21 i w niedzielę od godz. 15-17 w

sckretarjacie.
Tow. KupcówJDetalistów branży spożywczej.

Na wspólny zakup cukru przyjmuje zamówienia

Bank Ludowy do poniedziałku, dnia 32 bm.

godziny 13. (24552
K at Tcw. Robotników Polskich przy koście

le św. Trójcy. Zebranie miesięczne odbędzie
się w niedzielę, 22 bm. o godz. 16,30 w Dom11

Katolickim- Referat pt. ,,Małżeństwo to sakra
ment1' wygłosi p. dyr- Baranowski. Goście mile

widziani.

Okrąg S. M . P . męski. Miesięczna zebranie

zarządów bydgoskich S. M . P. w poniedziałek
o godz. 19 w ognisku parsfjalnym przy koście
le św. Trójcy.

Bydgoski Chór M ę ski Le'kcją śpiewu dziś,
20 bm. o godz. 20 w lokalu p. Bielawskiego, ul.

Szczecińska 1. Komplet konieczny.

Stan wody nu Widie dnia 20 listopada:
Zawichost 2.72, Warszawą 4.14. Płock

--, Toruń 2.93, Fordon 2.64, Chełmno

2.43, Grudziądz 2.61, Korzeniewo 2.84,
Piekło 2.36, Tczew 2.46, Einlage 2.40,
Schievfenhorst 2.54.

Bojówki komunistyczne
pod groźbą rewolwerów wyrzucają pasażerów z autobu

sów warszawskich.
Warszawa, 20. 11. (Teł. wł.) Tramwaja

rze warszawscy zawsze jeszcze strajkują.
Coprawda od wczoraj kursuje kilka, wozów,
ale pewnie, tak. jak wczoraj koto popo
łudnia będą wycofane, gdyż lodzi chętnych
de praćy starczy tylko na jedną zmianę.
Autobusy także kursują. Wczoraj trzeba

byfo wciągną(; je do remi?; o godzinie 6-ej
z powodu zaostrzenia się sytuacji. Mimo

eskorty policyjnej na każdym wozie komu
nistyczne jednostki urządzają napady. U -

suwają oni z tramwajów i autobusów w

brutalny sposób pasażerów i zmuszają mo

torowych względnie szoferów pod groźbą
rewolwerów do powrotu do remiz. Pew'ien

konduktor został pobity do utraty przytom
ności. Zresztą dyrekcją tramwajów ze

w--zględu na bezpieczeństw'o pasażerów i u-

szkodzenie wozów wciągnęła sama wozy do

remiz.

Dyrektor tramwajów w'ydał okólnik, w

którym stwierdza, że pracownicy tramwa
jowi sami umowę zbiorową zerw'ali i że

|wszystkich, którzy dziś (w piątek) południe
jnie podejmą pracy, uważać się będzie za

i zwolnionych.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a są każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?0%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

SC
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Okazyjna
sprzedaż urządzenia ka
wiarni w całości lub ezę-
geiowo. Zgł. Skład Nasion
Dworcowa 8. (243?5

Smoking
z kamizelką, mało używa
ny sprzedam. Matejki 5,
m. 5. 24479

Sprzedam
maszyny stolarskie: piłę
taśmową, wyrówniarkę,
heblarkę, wiertarkę, fre
zarkę, szlifierkę do o-

strzeńia narzędzi, wszyst
kie ciężkiej konstrukcji,
fabrykat Toichert i Syn.

'S. Wachowiak, Toruń,
Prosta 23. 424501

Oberka
swoją z wielką salą i ogro
dem, z żywym i martwym
inwentarzem i towarami,
6 mórg pszennej ziemi w Mi-

łobądzu, w ielkiej wsi ko
ścielnej pow. tczewskiego,
sprzedam z powodu choro
by i podeszłego wieku. A.
Dulski. (24568

g(KURSA)1

Klipie (i 3:384
dom od 50.090 cło 150000.

Oferty .Pilne” filja Dzień.

gęp~*” ya
Wychowawczyni

pa wyjazd do rocznego
dziecka, z dobremi świa-
deetwami, szycie i roboty
ręczne pożądane. W iado
mość Balicki, Dworcowa
nr, 40. 13674

'Brezentygwiazdkowe dla panów.

Gdzie j e korzystnie zakupię?
TYLKO

w tych firmach, które ogłaszają się
w poczytnym ,,Dzienniku Bydgoskim*

Kierownika
filji poszukuję do Gdyni
dla sklepu z porcelaną,
szkłem, fajansem, emalją,
lampami, radjem i tp., ze

znajomością języka pol
sko-niemieckiego. Kaucjo
2-3,0( 0 zł. konieczna. Zgł,
doDz.Bydg.pod ,K .2do
3.000” . 24560

Mieszkania
wynajmę. 3 pokoje %ku
chnią od 1 grudnia. Zgł.
Wesoła 10a, m. t!. (13676

Skrzypek
pianista zaraz. Hotel Me-

tropol. 24571

Epo'sady'
%SI

POSZUKUJĄ fM

Gospodyni
znająca dobrą kuchnię i
wszelkie prace domowe,
poszukuje posady. Ofer
ty do filji Dzień. Bydg.
, Domowe". 13682

bgeedj
Pokój

umebl. wynajmę zaraz.

Kwiatowa 9, m. 8, (24553

Ceglarz
poszukuje od 1. 4. 32 r.

posady z powodu lik w i
dacji cegielni w dotych
czasowej posadzie. Refe
rencje mogą udzielić do
tychczasowi' pracodawcy
Zgłoszenia Szmydt, Sław'
no, poczta Lubarz, pow.
Czarnków. 24569

SSĘdzierżawy jj%j

Do
wydzierżawienia mieszka
nie mebl. jednopokojowe
i dwie duze piwnice, na

składnicelub.warsztat.Dłu-

ga 68, gospodarz. (24556

Pokoik
wraz z kuchenką umebl.
dla pań i panów z oso-

bnera wejściem Leszczyń
skiego 9, gospodarz.(24574

Pokój
małżeństwu bezdzietnemu

wynajmę. Świętojańska 3,
mieszk. 4. 13688

Ładny (13680
pokój. Gdańska 62, I.

Pokoje
do wynajęcia. Gdańska52,
mieszk. 4. 13675

ECEED1
Samochód 024554

ciężarowy wypożyczam.
Promenada 23; tel. 1971-

Dziecko
oddam na własne. Adres
w Dzienniku. (1369J

R MIESZKANIA^

Mieszkania
wolne. Pomorska 2i, par
ter, 136(3

Dziecko
6 miesięczne oddam na

własne. Pod .Chłopczyą”
filja Dziennika. U3585

Zamienią
młyn. dwa gospodarstwa
prywatne na folwark. So
kołowski, Bydgoszcz,Śnia
deckich 52. 13691



Str. 12. i(D Z IEN NIK BYDGOSKI'", sobota, dnia 21 listopada 1931 r. Nr. 270.

D nia 19 listopada br. zasnął w Bogu, po ciężkich
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, m ój drogi mąż,
nasz kochany ojciec, ś. p.

Antoni Gordon
-

przeżywszy lat 77, o czem donoszą w ciężkim smutku

pogrążeni
lono fidzieci.

Zawada, dnia 20 listopada 1931 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23-go listopada
1931 r, o godzinie lo-tej przed poł. w Dąbrówce Nowej.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (24555

Dnia 18 listopada br. zmarł po długich i ciężkich

cierpieniach, w 75 roku życia, mój drogi mąż, nasz ko

chany ojciec i dziadek ś. p.

Ksawery Balwiński
o czem donosi stroskana

Ktodzimefi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2l-go bm. o godz. 3V2

po poł. z kaplicy cmentarza na Jeżycach w Poznaniu.

Przetarg dobrowolny.
Z polecenia Zarządu przym. ,Tri i Skaa Przemysł

Drzewny T. z. o. p., w uoadłości, sprzedam w dniu
21. XI . br. o godz. 11,30 przy ul. Babia Wieś 25
najwięcej dającemu następujące przedmioty:

drzewo użytkowe i opałowe, inwentarz
biurowy oraz różne przedmioty należące
do porządków budowlanych, maszyny
i przedmioty tartacznicze.

24536) f-J Plecltowlalc.

Ogłoszenie na przetarg.
Ogłaszam przetarg nieograniczony

na dostawą miąsa i tłuszczów
dla oddziałów garn. Chełmno na czas od 1-go
stycznia 1932 r. do 31 marca 1932.

Oferty wmne objąć mięso wołowe, cielęce, w ie
przowe, wędzonkę, kiełbasę czosnkową i słoninę.

Zapotrzebowanie dzienne około 300 kg. mięsa i ok.
600 kg. słoniny solonej na dekadę.

Oferty składać do kwatermistrza 66 p. p . w

Chełmnie do dnia 15 grudnia 1931r. do g. 10
rano, w którym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie,
rozpatrzenie ofert i ewentualnie przetarg ustny.

Wadjum w uyaok. 5% wartości jednomiesięcznej
dostawy należy złożyć u płatnika 66 p. p . w Chełmnie.

Komendant Garnizonu (-J Leon Wacław Koc

24546) ppułk. dyplom.

Przetarg przymusowy.
W sobolę,d. 21. 11. 31. o godz. 12

przed poł. sprzedawać będę w

Solcu Kujawskim Rynek 2, naj
więcejdającemu za natychmiasto
wą zapłata (24572

2 stoiy restauracyjne
Łuc/.ka, bom. sąd. z poi. w Bydg

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 21. XI . 1931 r.

o godz. 1-szej najwjęcej dajłrcemu
za natychmiastową zapitą. (245?3
obraz, ma*z3*nę do szycia.
Łuczka.kom sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia21.XI.31.r. o godz.12

w poł sprzedam przy uIfcy Dą
browskiego 9, najwięcej da ącemu
za natychmiastową zapłatą (245b6
powózkę, wóz do owocu i 2

klacze.
Klóskowski, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.

Dnia 21 listopada b. r . o

codz. 1 sprzedam przy PI. Po
znańskim 2 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą (24567

maszynę do szycia.
Klóskowśkl, kom. sąd.

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski? Jesteśjuż człon
kiem wspierającym T. C. L.?

TANIASOBOTA
W sobotę, dnia 21 listopada

0 ^1WIE
Damskie czarne chrom, pasek 29J?9 w sobotę 8.00 s

(24570 EE
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gemza

jy lak

j* )9

if

f*

beige

Męskie czarne chrom.

,, bronz ,,

25-.4K) w sobotę 12.00

SSroD w sobotę 10.00

2-"-rń-3 w sobotę 12.00

23933 w sobotę 14 00

39933 w sobotę 16.00

2Ą90 w sobotę 10.00

25^3 w sobotę 12.00

22tG9 w sobotę 14.00

25933 w sobotę 16.00

3*lotszczowe
S Czysta wełnamod.des.cal50cm.sz,39JH) wsobotę 12.00 S

,, tweed

,, veIour

n ryps

99

150 ,, ,, 25933 w sobotę 11.00 5j

, 150 ,, ,, 18993 wsobotę 9.50 jE
150 ,, ,, 28933 w sobotę 12.00 S

tweed na

sukienki ,, 150 ,, ,, 29^9 wsobotę 9.50

Tylko za gotówkę. - Bony, raty nie obowiązują.
Wielki wybór płaszczy damskich. Cenyniebywałe

DOM TOWABOWYi
9

1B^SDCsOSEiE%

STARYEŁYNŁU
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Angielskiego
niemieckiego, francuskie
go, polskiego naucza szyb
ko, dobra wymowa,b.pro
fesorka Załachowska,
Trzeciego Maja 20. (23266

Dla panów
JFfaiaefussse

ost. nowość 14.50,9.50
7.50, 6 .S0

i chłopięce
3.-, 2.75,2.25,1.95

jtlalesonu
dobry trykot ciepłe

3.95. 3.75, 3,35
J%'osasule

dobry trykot ciepłe
"

5.40, 4.75, 4 .25
Pouiowery i kamizelki

czysta wełna 14.50,
10,50 8.50, 5 .

-

JfrtMWtatag w ol
brzymin wyborze, o-

statnie nowości 4.50,
3.95, 2 .50,1.95,1 .25,0.65
Rękawiczki trykotowe

skórzane, wełniane
7.50,4.50,3.50,1.95,1.25
Setn a dobre gatunki

4.50, 3.80, 2 .80
skarpety,kołnierzyki,ko
szule wierzchnie oraz wszel
kie artykuły męskie dobrze

i najtaniej (24565

ISA. Fozdrzykowski
Bydgoszcz, Mostowa 5.

RatunekdJa skórno-chorych!
Krem na skórę ,'HE iLWUNDiR1', patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry,
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz*
liwych wypadkach wszystkich liszajl, nawet li
szaj( ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo
ności twarzy i nosa, odmrożeniach i t. d.
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. 12012 Jeżeli bez skutku, zwrot pieniędzy.
Cena 8.60 zl. Wysyfka za zaliczką. Przy wysyłce sumy zgóry, bez porturjum.

O m Kosi. Laboratorium Jlossin", Gdańsk1, IMegasse 43.

^ ^ Iprzebaże' ^

Motocykl
z przyczepką w bardzo

dobrym stanie gotowy do
jazdy, światło elektryczne
sprzedam lub zamienię na

maszynę lekkiego typu
Urzędnik kol. Braun, Łę -

gnowo pod Bydgoszcz.

Dom ( 13654
II piętrowy dochód roczny
18.000. Cena 120.000, w pła

ty 70 00i. Jak również wie-
le innych poleca i przyj
m uje biuro Agencja Han
dlowa, Plac Piastowski 4. Chevrolet

ciężarowy dobrze utrzy
many tanio sprzedam, ul.
Hetmańska, warsztaty sa
mochodowe. (13665

Skład
kolonjalny centrum mia
sta, jednym pokojem
sprzedam.jWpłaty l.OOÓdo
1.500 zł. reszta dogodne
warunki. Zgł. filja Dzień,
pod ,1234” . 24542

Fordson
motor do młócki i orki

jak nowy pod gwarancją
tanio sprzedam. Toruń
ska 142. (13667Skład

kolonjalny z towarem 3

pokojowem mieszkaniem
sprzedam tanio byle za
raz. Adr. Dz. Bydg.(13671

Sprzedam
dom z ogrodem dochodo
wy tanio, na dogodnych
warunkach. Dworcowa 32,
, Prawo”. 13689

Sypialnie
dwie nowe, dębowe, styl
nowoczesny sprzedam ta
nio z powodu likwidacji.
Strom a 35, stolarnia.(2453u

Bilza (24534
książki lekarskie sprze
dam. Orła 11, fryzjer.

Skład (I3666
z towarem i mieszkanie
tanio oddam. Bydgoszcz,
Śniadeckich 21, skład 2.

2 kucyki
i kilka koni roboczych
sprzeda tanio. Preuss i
Wolff, Dworcowa 104. (13678

Sypialka (24557
nowa dębowa 500zł. sprze
dam. Długa 62, stolarnia. R KUPNA ) 1

Karuzel (24564
nowo zbudowany natych
miast na sprzedaż. Bilicki,

'Snch!'rv Poczta Nakło n. N.

Wóz
roboczy 2V2 cal. lekki z ka
stą kupi, Preuss i Wolff,
Dworcowa 104. G3679

K'posadyVIwolne wmk

Chcesz
otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy kore
spondencyjne im. Seku-

łowicza, Warszawą, Żó
rawia 42. Wyuczają listo
wnie : buchalterji, rachun
kowości, korespondencji,
stenografji, handlu, prawa,
kaligrafji, daktylografji, to
waroznawstwa, języków
pisowni, gramatyki pol
skiej, ekonomji. Żądajcie
prospektów. (23212

Poszukujemy
zaraz zdolnych agentów z

branży spożywczej. Zgł.
Dz. Bydg. pod nSmak” .

13668

Uczeń j24538
fryzjerski potrzebny. Ka
mieński, Grunwaldzka 26.

Potrzebna
posługaczka młodsza z

gotowaniem. Babia Wieś
7,m.7. (24541

Uczeń
fryzjerski i uczennica po
trzebni. Podwale 12. (24535

Służąca
potrzebna zaraz. Różana 1
Wilczak. (24531

Uczennica
potrzebna do składu rzc-

źnickiego. Długa 17. (24549

Ekspedjentka
z branży rzeźnickiej na

soboty potrzebna zaraz.

B. Krzyżaniak, Stary Ry
nek 27. (24550

Pomocnik (24548
fryzjerski potrzebny na

wypomóżkę. Toruńska 13.

Uczeń (24558
syn uczciwych rodziców po
trzebny zaraz, wo'ne utrzy
manie. Jan Siudziński,skład
żelaza, Nowe, Pomorze.

IJf'
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\ POSZUKUJĄ i'J j

Biurowa
z ukończoną Szkołą Han
dlową, biegła w prowa
dzeniu żurnalu amerykań
skiego i obeznana z wszel
ką księgowością, dosko
nała maszynistka, włada
jąca językiem polskim i

niemieckim, szuka posady
na skromnych warunkach.

Oferty pod ,Biurowa" do
Dziennika. 24545

Do
bufetu w kawiarni jako
uczennica poszukuję po
sady. Dobre świadectwa
Of. do Dzień. Bydg. pod
,,Pomorzanka” . (24532

Damskie
trio zgrane, (śpiew) wol
ne. Bednarek, poste re
stante, Tornń. (24563

Panna (24465
z dobrej rodziny, wzoro
wa gospodyni, nawskroś
uczciw'a , oszczędna, do
brze gotuje, dobre świa
dectwa. poszukuje posady
do samotnego pana, luo

dwojga osób. Miejscowość
obojętna. Of. pod .Inteli
gentna" filja Dz Bydg.

MIESZKANIA

Pan
szuka mieszk.2—3pok. u -

meblowanego z komfor
tem, łazienką, niekrępu-
jącego. Of. do fiłji pod
nPrompt”. 13664

3-4
pokoje za rocznym czyn
szem poszukuję Of. filja
Dzień. ,,3-4”. 13672

3 pokojowe
mieszkanie za czynszem
miesięcznem. Gnieźnień
ska 3, gospodarz. (24540

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią po
szukuję, płacę czynsz'pół
roczny zgóry'. Zgł. pod
^Urzednik” do filji Dz.

Bydg. (13663

Mieszkanie (13688
5pokoj. luksusowe wynaj
mie gospodarz, tel. 13-09 .

Pokój (13687
kuchnia centrum oddam.
Wiśniewski, Ogrodowa 5.

Piece
w różnych wykonaniach
oddadzą po wyjątkowo
niskiej cenie *(24447

Bracia Schiieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140
Tel. 306. Tel. 361.

9

króżn'y*
50 złotych

nagrody płacimy każdej
osobie za wynalezienie
złodzieja, który ukradł
nam ciężki wóz 3 calowy
(chelę)

'

Zwangsverwal-
tung, Przepałkowo, pow.
Sępólno. (24438

Oddam
zaraz skład wymiany mąki
najlepsze położenie na wła
sny rachunek, kaucja niska.

Zgłosz. Aaent. Dzień. Chełm
ża, ni. Chełmińska. (24559Jaja - ^asło

Gąsi drób

Gęsie psteczki
Półgęski

świeżo uoite aupuje się
tylko (23736

w specjalnym handlu
SUw *bgrsr.eswea S.

Branzoletkę
złotą z napisem MPamią-
tkapierwszej komunjiśw.”
zgubiono dnia 18 listopa
da. Uczciwego znalazcę
upraszam o zwrot za wy
nagrodzeniem Jagielloń
ska8,m.2. 13681

Mmmi wJ iilii HosiT
Zagubioną

książkę wojskową unie
ważniam. Stanisław Bu
kowski. (13646Pokój

umebl. do wynajęcia. Ba-
biawieś 9, m. 7. '

(13669

f(! MmMWLIIE^I
Dwa

eleg. umebl. pokoje (ra
zem) z telefonem etc. za-

.iaz do wynajęcia. Dwor
cowa 88, m. 3. 13686

Czterech
dobrze sytuowanych ni.
rzeźn. 24 -32 lat z własń.
warszt., 5 restauratorów i
właśc. hoteli 30-50 lat, z

dobr. doch., prócz tego
fabrykanci, kupcy, właści
ciele dóbr itd. poszukują
prędkiego ożenku przez
. E l itę” , Danzig-Langfuhr,
Friedenssteg 12 p. Upra
sza się panie ze wszystkich
sfer o złożenie ofert z fo-
tografją. (24387

gpOŻYCZKljg|

2000 zł
poszukuje kupiec na krótki
czas. oferując pani pracę
domową z zarobkiem 50 zł

tygodniowo. Zgł.pod,W.W ."
do filji Dzień. Bydg. (l3677

Kojarzenie
małżeństw dyskretnie i

wytwornie w kraju i za
granicą przez ,E lite” ,Dan
zig-LangfuhrFriedenssteg
12 p. 24386

f( R*łNe)1
Poronin

ad Zakopane, pensjonat
, Murań” , Teresy Niżioló-
wnej poleca pokoje sło
neczne z widokiem na

, Tatry”, 5-cio razowy po
siłek, opał, światło i ob
sługa 6 zł. (l3662

Kawaler
kupiec, lat 30, przystojny
posiadający sklep kolon
jalny i restaurację w mie
ście, poszukuje panny lub
wdówki z gotówką zł 10

tys. do powiększenia in
teresu. Panie, którymby
zależało na spiesznem za-

mążpójściu, prosi się o

podanie bliższych szcze
gółów i dołączenie foto-

grafji, którą się zwraca,
Zgł. Dz. Bydg. pod Na
tychmiast” . (24562

Pieniędzy!
Pieniędzy! Słychać zewsząd
wołanie. Ale skąd je wziąć?
Odpowiedź na to znajdzie
każdy, kupując los Loterji
Państwowej w kolekturze
Józef Stankiewicz, Ko
walewo (Pomorze). Konto
P.K.O.212011. C23842

Ceny ogłoszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamv na stronie nrzeri nałożeniami 7n crr- w tnb-s,.;,. ,9, ,, ,,. ,-,, ..

---

.

----- ---- ---- -- i--------
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Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplfkowane o ra j z zastJzt^eniem'mie^ća o w %
Za terminowe umieszczenie , przepisane miejsce administracja me odpowiada. ~ Miejsce płatności:0 Bydgoszcz, - Kontabankowe: BankZwiązkuipółefz^bkoii?c” BaSkLUdoS

Konto czcko%B; P, Kt O. 203713 PoznRn(
*

'Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Z a redakcjg odpowiedzialny: S ta n is ła w Nowakowski w Bydgoszczy"


